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Głosowanie Ludowe — triumfem demokracji 


| ań 


naf wysokoś 


Procent głosujących osi 


nigdy w Polsce nienolowam 


| 


gowych, które zakończą swe pracę do 
piero w poniedziałek nad ranem, już 
dziś stwierdzić trzeba, iż choćby dzię- 
ki tej olbrzymiej frekwencji Głosowa- 
nie Ludowe stało się wielkim trium- 


Decydującym momentem ryc Dla ilustracji podać należy, iż w wy 
w niedzielę Głosowania Ludowego | borach do Sejmu w roku 1922 frek- 
“A była niezwykła frekwencja uprawnio- | wencja głosujących wynosiła niecałe 
nych do głosowania. 68% uprawnionych. W wyborach w 
Według prowizorycznych - przypu-i roku 1935 głosowało 45,9%. W wy- sowę w 
szczeń sądzić należy, iż na terenie ca- | borach do Sejmu w toku 1938 głoso- fem polskiej demokracji. nm 
łego kraju wahać się ona bedzie od | wało niewiele ponad 677. ca Szczegółowe wyniki głosowania, 
85 do 875. W oczekiwaniu więc na wyniki o0- | które przyniosą najbliższe godziny, nie 
Frekwencja w Krakowie i w War-| bliczeń Komisji Obwodowych i Okrę- wątpliwie potwierdzą to zwycięstwo. 
szawie wynosi około 90%, w Pozna- . 
wa wać 050%. liczne są miejscowości,| Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 


*xióre osiągnęły 100%, głosujących. De | Głosowania Ludowego w Warszawie i Kraju 


-- Zburzyliśmy bierność 


Gdy w niedziele przed godziną siódmą rano t 
teli w Warszawie i w całej Polsce zaczęły form 
przed lokalami komisji Głosowania Ludowego, pr 
się, iż wygraliśmy wielką bitwę polityczną. 

Nie znamy jeszcze całkowitych wyników gło 
znamy liczby wszystkich „tak” czy „nie”, ale jedno 
pewno: udało nam się poruszyć cały naród, ab 
w głosowaniu, decydującym o najważniejszych dle 


wache 
takich należy np. robotniczy Widzew na stronie 3 ej To zagadnienie jak najszerszego poruszenia m! prawach t 
pod Łodzią. publicznych nie jest w Polsce najłatwiejsze. Polska nie ma za 

sobą wieloletnich tradycji demokratyczno - parlamentarnych, 

wprost przeciwnie — jej historia w związku z niewolą politycz- 

ną, a następnie z panowaniem sanacji jes? hisicria biersości 


i pomijania demokratycznych form wypowiadania się 
woli społecznej. Zadanie demokracji polskiej polegało na tym 
przede wszystkim, by w najcięższych i najtrudniejszych watun- 
kach ../yrabiać w masie narodu poczucie jak najbardziej ścisłego 
związku z losami państwa, poczucie wagi decyzji każdego po- 


"W NIEDZIELĘ 0 GODZ 21” 


zrzucono pierwsza bombe atomowa na atol Bikini 


a Bikini zatonęła w chmurze dy-| aktywność. atmosfery po wybuchu. 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu] gun 


tera donosi, że zgodnie z zapowiedzią | 
dnia 30 czerwca o godz. 22-ej czasu 
londyńskiego (godz. 12-ta w nocy w 
Warszawie) z pokładu  „Latającej 
twierdzy” Dave Dream zrzucona zo- 
stała w celach doświadczalnych bom- 
ba atomowa na lagunę atolu Bikini 
na Pacyfiku. 3 

Wybuch bomby nastąpił w trzy: mi- 
nuty po rzucie, gdy samolot Dave 
Dream znajdował się już o kilkanaście 
mil od miejsca eksplozji. Słup dymu 
wkrótce wzniósł się na wysokość ok. 
30 tysięcy stóp i przybrał wkrótce 
kształt olbrzymiego grzyba. Nastąpi- 
ły dwa dalsze silniejsze wybuchy. Po 
10 minutach atol Bikini wynurzył się 
z za chmury dymu i ognia. Las palmo- 
wy, który znajdował się na pierścieniu 
Atolu pozostał — jak się wydaje — 
nienaruszony. Większość okrętów wo 
jennych zgrupowanych w celach do- 
świadczalnych w środku laguny Biki- 
ni stała w ogniu. 

Wypuszczono balony próbne ze spe 
jalnymi aparatami, mającymi zbadać 
stopień natężenia radioaktywności po 
wietrza w miejscu eksplozji. Wystar- 
towały również do laguny kierowane 
przez radio motorówki i samoloty, za- 
opatrzone w takie same przyrządy po- 
miarowe. 

Samolot z bombą atamową pilowa- 
ny był przez mjra lotnictwa USA 
Woodrow Śwancott. Bombę zrzucił 
„celowniczy” — mjr lotnictwa Harold 
Wood. . 


* 

Bomba atomowa zrzucona została 

z samolotu o godzinie 22,01 i 
dowała w 2 minuty później. 
nisty słup, a potem dym żół*a 
rańczowego koloru wzniósł 


nad 50 tysięcy stóp. Cała 


mu. 
3 


Bomba atomowa załadowana zo- 
stała na samolot nieuzbrojona wobec 
obawy przedwczesnego wybuchu. 

omba została ostatecznie dozbrojo- 
na już w czasie lotu do celu. 

Samolot wiozący bombę sygnalizo- 
wał przez radio, odebraną z trudno- 
ściami — wobec silnych trzasków wia 
domość: „jestem gotowy do wykona- 
nia zadania”. O godzinie 21,45 bom- 
bowiec dostał się w wysokie chmury 
nad wodami Bikini. Po wybuchu prze- 
szkody radiowe wzrosły silnie a „ra- 
dary”, utrzymujące kontakt z apara- 
tem zrzucającym bombę utraciły łącz- 
ność z superfortecą. 

W początkowym stadium po wy- 
buchu, olbrzymi obszar laguny znik- 
nąj czły w ogniu i dymie. Po 5 minu- 
tach samoloty obserwacyjne zauwa- 
żyły wyłaniające się z pożaru statki. 
Zwolniony został balon, zaopatrzony 
w aparaty mające stwierdzić radio- 


Amb. tow. Lange 


w drodze do Polski 


NOWY JORK (PAP). Dr. Lange, 
delegat Polski do Rady Bezpieczeń- 
stwa i w komisji atomowej ONZ o- 
raz ambasador w Waszyngtonie, o- 
puścił Nowy Jork w podróży służbo- 
wej przez Paryż do Warszawy. Po- 
dróż ta pozostaje w związku z do- 
tychczasowymi pracami Rady Bez- 
pieczeństwa i dotyczy utworzenia 
stałej polskiej delegacji przy Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych. 

Podczas nieobecności ambasado- 
ra Langego w Waszyngtonie, kiero- 
wnictwo ambasady objął charge d'af- 
ires i minister pełnomocny dr. Ste- 


j 
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Balon gnany wiatrem pożeglował 
nad terenem laguny. 

Radioaktywna ` chmura- zabójcza, 
według uczonych amerykańskich; by 
ła doskonale widoczna na okrętach 
obserwacyjnych. Przez kilka minut 
istniała obaw2, że dosięgnie ona ob- 
serwatorów. 

Pancernik „Nagato'' stojący w cen 
trum wybuchu — stoi w ogniu. 

Okręt „Newada” widoczny jest je” 
szcze na powierzchni — ale płonie. 

Po pierwszym wybuchu nastąpiła 
nowa eksplozja 3 razy silniejsza. O- 
gromny żarzący się czerwono słup 
płomieni przekształcił się na wielkiej 
wysokości w kolumnę szaro - białe- 
go dymu. Wybuch uszkodził radiosta. 
cję w superłortecy obserwzicyjnej 
wiozącej reporterów. ; 

* 

Uczeni zatrudnieni przy montowa- 
niu eksperymentu na oceanie prze- 
widywali dwa główne efekty, Pierw- 
szy — opalizująca,  śmiercionośna 
chmura radioalktvwnego pyłu była wi 
doczna z odległości wielu mil. Drugi 
efekt przewidywany grzmot o nie- 
zwykłej sile, okazał się daleko mniej 
szy niż oczekiwano, 

Jeden z obserwatorów porównał 
go do huku słyszanego z bliska wy” 
buchu 6 calowego działa morskiego. 

Z grupy wysp Cawajalein, odleg- 
łych o 140 mil. morskich od miejsca 
wybuchu bomby, donoszą, że obser- 
wowano tam słup dymu i pożar. Na- 
tomiast reporter amerykańskiej roz- 
śłośni „Radio Columbia“ donosi z 
pokładu superfortecy lecącej najbli- 
żej miejsca wybuchu, że nie odczuł 
wybuchu bomby i mie zanotował 
wstrząsów. (v) 


szczególnego obywatela w sprawach ogólnego znaczenia. 


Opozycja w Polsce zmuszona była przed wojną sama nawoły- 
wać do bojkotu sanacyjnych wyborów. A -dziś demokracja rzą- 
dząca musiała tłumaczyć obywatelom tę wielką zasadniczą zmia- 
nę, jaka się w Polsce dokonała i.powoływać ich do jak najbar- 
dziej aktywnego i jak najbardziej licznego udziału w akcie pań- 
stwowym 30-go czerwca.‘ i 

I oto przełom został dokonany. Karność, spokój i powaga 
cechowały obywateli wypełniających. swój obowiązek, Ci, którzy 
liczyli, że dzień ten stanie się klęską demokracji polskiej, za- 
wiedli, Dzień ten dowiódł bowiem, że demokracja polska wro- 
sła głęboko w mózgi, w serca i w świadomość swych obywateli. 
Zrozumieli oni, że ponad wszystkie niezadowolenia, ponad 
wszystkie braki i trudności życia powojennego, ponad wszystkie 
niedociągnięcia naszego młodego aparatu rządzącego wznosi się 
interes ogólny, ogólna sprawa wzięcia udziału bezpośredniego 
w życiu państwa, poparcia państwa obywatelskim aktem udziału 
w Głosowaniu Ludowym. 

W ten sposób główne zadanie tego Głosowania jako aktu 
przygotowawczego i poprzedzającego wybory do Sejmu — zo- 
stało spełnione. 

Kiedyś w ogniu walki z sanacją PPS rzuciła hasło: „zbutzy- 
my spokój mas”. Hasło to na dzisiaj powinno mieć brzmienie 
inne: „zburzymy bierność mas”, I oto okazało się, źe bierność 
ta leży w gruzach, że ponad nią triumfuje jak najbardziej aktyw- 
ny i czynny stosunek obywateli do swego państwa i jego spraw. 

W ten sposób okazała się pożyteczność inicjatywy naszej 
Partii w sprawie przeprowadzenia Głosowania Ludowego. W ten 
sposób okazało się, jaką wagę ma dla kraju zgodne współdziała- 
nie czterech partii demokratycznych, a przede wszystkim współ- 
działanie obu stronnictw robotniczych. 

W dniu 30 czerwca demokracja polska sama sobie zdała 
sprawę, jak bardzo liczyć może na naród, jak naród do- 
brze rozumie to, co mu się mówi, jak dobrzę rozumem i instynk- 
tem wyczuwa konieczność jak najmocniejszego poparcia młode- 
go, odradzającego się państwa. 

Argumenty nasze o konieczności konsolidacji wewnętrznej 
w obliczu nadal żywego niebezpieczeństwa niemieckiego, w obli- 
czu ‘konferencji pokojowej, wobec konieczności utrwalenia na- 
szego stanu posiadania na ziemiach zachodnich, wobec koniecz- 
ności potwierdzenia wielkich reform społecznych — znalazły 
w społeczeństwie całkowite zrozumienie i pełne poparcie. 

W urnach głosowania ludowego, do których obywatele 
z pełnym spokojem i' zaufaniem oddawali swe głosy stopiła sie 
na nowo jedność narodu — w całkowitym zrozumieniu przez 
iego większość chwili historycznej i zadań przed nami stojacych. 
Głosowanie ludowe dało demokracji polskiej nowy, wielki ka- 
pitał zaufania politycznego narodu i jego wierności wobec idei. 
które nową Polską rządzą. Zadaniem naszym jest nic z tego ka- 
pitału nie uronić, a zużyć go w sposób właściwy dla dalszej bu. 
dowy potęgi i wielkości Polski. 


ZBIGNIEW MITZNER. 
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Kompromisowy plan min. Bidault 


w sprawie Triestu 


Na najbliższym. posiedzeniu ministrowie 
4-ch mocarstw obradować będą nad nowym 
planem kompromisowym, dotyczącym Trie- 
stu i jego zaplecza, zgłoszonym przez pre- 
miera francuskiego Bidault. Plan ten zale- 
ca, m. innymi, aby: 

1) Triest i przyległe terytorium stanowiły 
obszar autonomiczny. administrowany przez 
cztery wielkie mocarstwa oraz Jugosławię 
i Włochy. 

KZ" 


Spisek  monarchistyczny 


w Albanii 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, 
że trybunał wojskówy w Tiranie zakończył 
przesłuchiwanie 37 oskarżonych w procesie 
podziemnej terrofystycznej organizacji. któ- 
ra przygotowywała przewrót. Większość 


oskarżowych przyznała się do winy. Prawie; 


wszysty oskarżeni zeznali. że organizacja 
ich była związana z zagranicą, a przede 
wszystkim z angielską misją wojskową w Ti- 
ranie, od której otrzymała dyrektywy i spo- 
Tods cię pomocy w sprowadzeniu na tron 
ex-króla Zogu. 


2) 
dzie 10 lat, a pod koniec tego okresu 4 mo- 
carstwa wystąpią z nowymi propozycjami za 
pośrednictwem ONZ. 

Gwarancję dla Triestu i przyległego tery- 
torium zapewni Rada Bezpieczeństwa, powo- 
łując ciało ustawodawcze z wolnych wybo- 
rów, Na czele rządu, złożonego z przedsta- 
wicieli 6 państw, stanąłby gubernator mia- 
nowany na podstawie porozumienia Jugo- 
sławii i Włoch, Rząd ten odpowiadałby 
przed ciałem nadzorczym, powołanym przez 
4 wielkie mocarstwa i Radę Bezpieczeństwa. 

Mołotow zaproponował, aby do przewidy* 
wanego rządu 6 państw wszedł również 
przedstawiciel Czechosłowacji, jako pań- 
stwa silnie zainteresowanego w porcie trie- 
steńskim. i 

Na tym samym posiedzeniu dyskutowana 
będzie również sprawa zwołania konferencji 
pokojowej na dzień 21 lipca r.b., zagadnie- 
nie kolonii włoskich oraz sprawa Niemiec. 


KIEDY BĘDZIE ZWOŁANA KONFEREN- 
CJA POKOJOWA? 


Mołotow oświadczył, że ma nadzieję, iż 
| będzie mógł wyrazić zgodę na zwołanie kon- 
| ferencji pokojowej, złożonej z przedstawi- 


EWY OOO DONES NATAT O ANANAYE VAATINEET KAANANE TIATA NENAS 


Dalsze aresztowania 
w Palestynie 


JEROZOLIMA (PAP). — Wysoki 
isarz Palestyny gen. Cunnigham 
wę z przywódcą sjoni- 
izmanem. W sobotę wie- 
z Tel Avivu, że prže- 
talnej Palestyńskiej 


aresztowaniem 
zję w jego do- 
ież sekretarzem 
Robotników Ży- 


O TRUMANA 


P). — Przewo- 


Na ostatnim 
Ludowego w 
ako. „świadek 
Simonowicz 
był organizatore chu. stanu „W 
dniu 27 marca 194r T., będacego od: 
powiedzią na hańbiący pakt przyjaźni 
z Niemcami, który podpisał rząd Cwe 
tkowicza. Rząd ten 5 kwietnia pod- 
pisał pakt przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim. 6 kwietnia rozpoczęło się 
bombardowanie Belgradu i Niemcy 
wkroczyli w granicę Jugosławit. 

Gen. Simonowicz wraz z całym swo- 
im rzaədem wyjechał do Londynu i był 
premierem rządu emigracyjnego „do 
stycznia 1942 r., kiedy to „król Piotr 
oświadczył mu, że wojna fest juz na 
ukończeniu, więc lepiej jeśli premie- 
rem będzie nie wojskowy. 


g 


wid Renez został; 


Amerykańskich stwierdził w oświad- 
czeniu, złożonym prasie, 
wysłał naglący telegram do prezyden- 
ta Trumana w zwiazku z aresztowa- 
niami przedstawicieli Agencji Żydow- 
skiej w Palestynie. 
FISZMAN ROZPOCZĄŁ 
GŁODÓWKĘ 


JEROZOLIMA , (PAP). — Prze- 


| wodniczący Agencji Żydowskiej, rabin 


Fiszman, który został w sobotę aresz- 
towany w” Jerozolimie. rozpoczął 
straik głodowy. 

Ilość aresztowanych Żydów docho- 


mocy Sjonistów | dzi do 4.000 osób. 


momowicz zeznaje 
rocesie Michajłowicza 


Gen. Simonowicz składa zeznania, 
dotyczące stosunku rządu €migracyj- 
nego i jego poszczególnych: członków 
do organizacji czetnikowskiej oraz par 
tyzantów. Czynił on starania o połą- 
czenie organizacji czetników i party- 
zantów pod wodzą: Michajłowicza. O 
współpracy Michajłowicza z Niemca- 
mi nie wiedział. Skarży się na brak in- 
formacji i kontaktów z krajem, po- 
nieważ Anolicy nie wszystkie depesze 
przekazywali rządowi. 


że Komitet 


Kontrola międzynarodowa trwać bę- cieli 21 państw, w ciągu najbliższych kilku 


dni, 


Ministrowie spraw zagranicznych doszli do 
porozumienia w eprawie nowej propozycji 
min. Bidault co do swobodnej żeglugi na Du- 
naju, Mim, Bidault zaproponował aby dekla- 
racja zapewniała, że „żegluga będzie oparta 
na zasadach równości wszystkich narodów“, 
jednakże z zastrzeżeniem, iż będzie to doty- 
czyło żeglugi handlowej. 


<> 
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Veto prezydenta Trumana 


przeciwko prawu 0 kontroli cen 
WASZYNGTON (PAP). W związ-;zniesienie kontroli cen wywołzłoby 


ku z kończącym się w tych dniach |zwyżkę cen artykułów żywnościo- 
terminem dział:nia obecnego syste” | 
mu kontra cen, prezydent Truman! nabywców zagranicznych, potrzebu* 
skorzystał z prawa veta przeciwko! jących w wielkim stopniu amerykeń- 
przyjętej przez Kongres ustawie, któ skiej żywności i towarów dla odbu* 
ra wprowadza na miejsce ustawy o) dowy państw europejskich zniesitnie 
kontroli cen, nowe zarządzenia, zda-| kontroli cen oznoczałoby, że za po- 
niem prezydenta — niewystarczają”| siadane dolary będą mogli zakupić 
ce. | jedynie % tego, co mogą nabyć obec 


wych o 30%, zaś odzieży o 15%. Dla. 


rzeczoznawców, 


Według opinii 


nie, 


Stare oblicze „nowych” Niemiec 


Co kryje się za akcją popierającą współwinnych 


Jeszcze nie ustaiy spory, czy Hitler został 
zabity, czy popełnił samobójstwo, jeszcze 
podsądni w procesie norymberskim nie zo- 
stali zasądzeni, jeszcze Europa nie zdołała 
ochłonąć w makabrycznych przeżyć 6-let- 
niego panowania nazistowskiego terroru i 
zbrodni, a już zaczynają się ukazywać pier- 
wsze jaskółki faworyzowania dawnych dyg- 
nitarzy i rekinów hitlerowskich, którymi ob- 
sadzają władze brytyjskie i amerykańskie 
kierownicze stanowiska w brytyjskiej i ame- 
rykańskiej strefie okupacyjnej. 

Oto jak opisuje te stosunki wybitny dzien 
nikarz amerykański Shirer w „Herfort Tri- 
bune“: 


„Spotkałem w Berlinie starego znajomeg9, 
który oświadczył, iż został naczelnym redak 
torem pisma niemieckiego wydawanego 
przez Anglików. Ostatni raz spotkałem się 
z owym znajomym w drugim roku wojny 
w Berlinie. Był on wtedy wysokim urzęd- 
nikiem w ministerstwie propagandy Goeb- 
belsa. Jego angielszczyzna była wyśmienita, 
znajomość Anglii i Ameryki niezła, jego nie- 
miecki patriotyzm ponad wszelką wątpli- 
wość. Oddał on wielkie usługi Hitlerowi j 
Goebbelsowi, obecnie służy Anglikom. Hi 
tlerowcy i ich pomocnicy już powracają“. 

Shirer, który był korespondentem w Ber- 
linie aż do wybuchu wojny niemiecko-ame- 
rykańskiej twierdzi, iż były cenzor wojen- 
ny otrzymał stanowisko dyrektora progra 
mów radiowych w Salzburgu. 


Kierownik europejskiego oddziału „Co- 
lumbia Broadcasting“ Smith podaje, iż co- 
raz większa ilość byłych hitlerowców otrzy- 
muje wysokie stanowiska w. brytyjskiej stre 
fic. okupacyjnej. - W Hannowerze szefem poi 


MOON 


Zamach na Gandhiego? 


BOMBA] (SAP). — Pociąg spe- 
cjalny, którym Mahatma Gandhi wraz 
ze swym otoczeniem jechał z Bomba- 


H 


Wszyscy byli przeświadczeni — ze-| ju, został zatrzymany w odległości o- 


znaje gen. Simonowicz — że walki, 


koło 120 km. od Puna przez wielkię 


jakie toczyły się w ostatniej ofensywie| głazy, nagromadzone na torze. Maszy 


były prowadzone przez czetników, 


podczas gdy w rzeczywistości były one| tek wypadku, 


dziełem partyzantów. Radio Londyn 
mówiło stale o nigdy nie istniejących 
sukcesach Michajłowicza. 


Mac Arthur broni koncernów japońskich 


N. JORK (PAP).-—,Chicago Sun” 
donosi z Tokio, że gen. „Mac Arthur 
odrzucił projekt likwidacji japońskich 


monopoli przemysłowych. Propozy- 
cję w tej sprawie złożył prof. Ed- 


cernu ZAIBATSU. Edwards 
bywał w Japonii specjalnie w celu o- 
pracowania programu likwidacji czte- 


tech wielkich i wielu mniejszych kon- 
cernów rodzinnych i uniemożliwienia 
ich odbudowy po zakończeniu okupa- 
cji sojuszniczej. Gen. Mac Arthur jest 


| przeciwny stosowaniu ostrych Środ- 
X f. ifb 

wards. domagaiać się rozwiązania koni ków „b 
z F prze-|z tego wyniknąć trudności dła gabi- 


wobec ZAIBATSU, bo mogłyby 


netu Josżidy. 


Psbżazliwość angielska 
rozzuchwala Niemców 


MOSKWA. — „Prawda” „pisze: 
„W związku z tym, że w najbliższym 
czasie Rada 4-ch ministrów przystąpi 
dla dikiii 


Lombardo Taledano 
ojłożył swój przyjazd do Polski 
W |ezasie swego osta!nieśo pobytu 
w Polsce Lomb'rdo Toledano oświad 
czył przedstawicielom KCZZ, że wra 
cziąc z Moskwy z pos' "dzenia Komi- 
teiu Wykorawczego Światowej Fe- 
derzci Związków Zawodowych po- 
wtórnie odwi:dzi nasz kraj. 
Lombardo Toled.no mus 
z wielkim żalem zrezygnować obec- 


ATARI 


cie z pow órnej wizyty w Polsce, po-| 


niew=ż udzje się wprost do Paryża, 
aby zdążyć jeszcze do Meksyku 
przed da'ą 7 lipca r. b. t. j. przed da- 
tą ośólnych wyborów. 

Lomb:'rdo Toledano przekszał na 


ręce przewodniczącego KCZZ bra-; 


terskie pozdrowieria dla dz'a'aczy 
polskiego ruchu zawodowego i o- 
świadczył, ż% w przyszłym roku od- 
wiedzi n”sz kra', gdyż przónie zano- 
znzć się z ośrodkami życia gospodar 
czego i kulturzjnego w Polsce, a 
przed: wszystkim z żvc'em wirlkich 
skupisk fabrycznych i górniczych, 


| 


do dyskusji nad kwestią niemiecką, 
zasługują na uwagę mnożące się Osta- 
tnio objawy ożywienia działalności fa 
szystowskiej w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych w Niemczech. Z róż- 
nych miejscowości w tych strefach 
przychodzą wieści, dowodzące, że 


na doznała lekkich uszkodzeń wsku- 
a Mahatma Gandhi 
przybył do Puna z 6-godzinnym opóź- 
nieniem. 

Władze w Bombaju  zarządziły 
śledztwo w sprawie tego wypadku. 


Podział niemieckiej 
floty handlowej 


Ostateczny podział 2/3 części nie- 
mieckiej floty handłowej, przezna- 
czonej dla 18 państw alianckich na- 
stapił w dniu 29 maja 1946 r. Wg. 
oświadczenia przewodniczącego mię- 
dzyalianckiej Komisji Odszkodowań 
odnośna część floty niemieckiej liczy- 
ła 249 statków o łącznej pojemności 
689.286 BRT. Z tego otrzymała: 
Brytania — 90 statków o łącznej po- 
jemności 354,312 BRT (w tym 1 sta- 
tek 177.528 BRT i 2 ponad 16.500 
BRT); Francja—60.142 BRT, w tym 
liniowiec „Europa” © pojemności 
50.000 BRT; Stany Zjednoczone — 
46.925 BRT; Holandia—51.925 BRT 
(20 statków) Norwegia — 77.598 
BRT, Grecja — 42.440 BRT. 


podnoszą tam głowe, następcy hitle- | 


tyzmu, ośmieleni pobłażliwym stosun 
| kiem władz okupacyjnych do elemen-; 
tów faszystowskich, wszelkiego ro-! 
| dzaju pogłoskami o zbliżającym się: 


końcu okupacji i t. d. 


Depesze, zamieszczone w gazetach 
donoszą o niepokojach w Hamburgu, 


'ał iednak| znajdującym się w brytyjskiej strefie 


| okupacyjnej. Tłumy, liczące tysiące lu 
dzi demonstrowały przed ratuszem, 
Śpiewając hymn faszystowski „Horst 
Wessel”. Jak donosi „Daily Mail”, 
dowódca wojsk okupacyjnych w stre- 
fie brytyjskiej marsz. Douglas, skie- 
rował do mieszkańców miasta ostrze- 


żenie, grożąc zastosowaniem suro- 
| wych środków”. 
NEO AO TA 


— Agencja Tass donosi o ptzedłużaniu 
się walk między wojskami anglo-holender- 
jskimi a indonezyjskimi. Na "południe od Su- 


| rabaji skoncentrowano 10 tysięcy wojsk ho- 


| lenderskich. Szpital w Surabaji jest prze- 
pełniony rannymi, 


Włochy wyeliminowane 


jako potęga morska 


W wyniku wojny Włochy zostały 
wyeliminowane z rządu potęg mor- 
skich. W końcu 1938 r. włoska mary- 
narka handlowa składała się z 3.609 
statków o pojemności b-tto 3.433.869 
ton, z których 1.346 statków o poj. 
3.294.897 ton było o napędzie mie- 
, chanicznym. Włochy zajmowały wów 
czas szóste miejsce między morskimi 
państwami świata, po Anglii; Stanach 
| Zjednoczonych, Japonii, Norwegii i 
Niemczech. Obecnie zaś w posiada- 
niu Włoch znajdują się 193 parowce 
i motorowce o pojemności brutto 
531.000 ton. Dodawszy do tego mniej 
sze jędnostki i statki zaczarterowane 
za granicą, włoska marynarka han- 
dlowa obejmuje 1.850 jednostek. 
Władze włoskie rozporządzają obec- 
nie tylko częścią tego tonażu. 


—— ©) — 


licji jest niejaki pułkownik Schmelz, który 
za czasów Hitlera zajmował takie samo sta- 
nowisko w okupowanej Holandii. 

Alfred Hugenberg, który finansował Hitle- 
ra w roku 1933 uprawia, dzięki Anglikom, 
swobodnie swoją działalność polityczną. 

Były kierownik „Vereinigte Stahlwerke'* 
Poensgen, jeden z magnatów, który umożli- 
wił Hitlerowi prowadzenie wojny i był człon 
kiem wojennej rady zbrojeniowej, otrzymał 
również wysokie stanowisko. 

Mianowany przez Anglików przewodniczą- 
cy rady gospodarczej przemysłu żelaznego 
w Wuppertal, Frohwein był hitlerowcem. 

Przewodniczący nowoutworzonej w bry- 


tyjskiej strefie okupacyjnej chrześcijańskiej 
partii odbudowy Wulle jest notorycznym 
propagatorem pangermanizmu. 

Korespondent dziennika „New York Ti- 
mes“ donosi z Wiednia, że kanclerz austriac 
ki Figl musiał zwrócić się do naczelnega 
dowództwa wojsk brytyjskich i amerykań- 
skich w Austrii, aby przezwyciężyć opozy« 
cję urzędników anglo amerykańskich wobee 
akcji władz austriackich, usuwających hitłe- 
rowców z urzędów publicznych. 

Co i kto kryje się za tą akcją popierającą 
jawnie dawnych współwinnych i zbrodnia: 
rzy wojennych i dokąd ten tramwaj jedzi=? 
Odpowiedź jest aż nazbyt jasna i krótka.» 


ROZOWE CPIE TENNARA UNRAU VTRIADAL VOOU TONO TONNARA TOA TRAIO COENIN YTRA TUAA OOYE O ERETTI OZNAKA AAAA WANA 


Izwiestia o laureatach nagrody Stalina 


MOSKWA (PAP.). Z okazji nadania na- 
grody Stalina wybitnym uczonym i wynalaz- 
com radzieckim, „Izwiestia* stwierdzają, Że 
dokonane wynalazki i radykalne ulepszenia 
metod produkcji oceniane są przez społeczeń 
stwo radzieckie jako dowód nowych sukce- 
sów myśli twórczej ludu radzieckiego. Wszy- 
stkie ich dzieła przyczyniają gię do pomyśl- 
ności kraju i do rozwoju gospodarki naro- 
dowej. Nagrodą Stalina odznaczono natural- 
nie tylko najwybitniejsze prace, ale olbrzy» 


mią ilość innych wynalazków i ulepszeń za* 
stosowano już w praktyce. Lud radziecki jest 
przekonany, że przy wydatnej pomocy pań* 
stwa radzieckiego, uczeni radzieccy będą 
mogli w krótkim czasie nawet przekroczyć 
osiąćnięcia naukowe krajów zagraniczny „kk 
Wielka różnorodność dzieł, które uzyskały 
nagrodę ,wskazują, że potężna fala twórczej 
pracy naukowej ogarnęła kraj. Na wielu por 
lach Związek Radziecki odgrywa rolę pio» 
nierską, wykrywając nieznane dotąd drogi 


Sylwetka Enrico Nicola 


tymczasowego prezydenta Wloch 


RZYM (obsł. wł.) Wybrany w dniu 
wczorajszym na Prezydenta Zgroma 
dzenia Ustawodawczego de Nicola 


przystąpił dziś do pełnienia obowią=' 


RZYM (PAP). Enrico de Nicola u* 
rodził się w 1877 roku w prowincji 
Neapolu. W 1919 r. wybrany był de” 
putowanym z listy libzrelnej, Od ro- 


zków i jeszcze dziś przyjeżdża z Nea | ku 1920 do 1923 przewodniczy izbie 


polu do Rzymu. W związku z tym do 
tychczasowy szef dz Gasperi i jego 
rząd podzje się do dymisji. Oczekuje 
się jednakże, że de Gasperi będący 
przywódcą najsilniejszej partii włos- 
kiej zostanie i będzie miał powierzo- 
ną misję utworzenia nowego gabine- 
tu. 


deputowanych. Wybrany do pzrla- 
mentu, mimo wycofania własnej kan 
dydatury, w r. 1924, odmawia złoże” 
nia przysięgi. Mianowiny senatorem 
w roku 1932 nie uczęszcza na zebra- 
nia, poświęcając się zawodowi dzien 
nikarski.mu. Był on ponadto człon= 
kijem rady najwyższej do reformy ko 
deksów prawnych. 


array R R | 


Przegląd_prasy 


BOJOWCY, NIE BANDYCI 

Ukazał się pierwszy numet 
ski Niepodległej”, organu Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Nie- 
podległość i Demokrację, w którym 
znajdujemy m. in. ciekawy artykuł po 
lemiczny w obronie bojowców, uczest 
ników akcji zamachowych na gesta- 


poweów i konfidentów. 
Zdarzały się, powiedzmy szczerze, wy- 


padki, w których bojowcy wykonywali 
t. zw. „lewe roboty*: ma wiasną rękę 
rekwirowali, czyli rabowali. Te objawy 
były przez organizację tępione bczwzęgję- 
dnie, do kary śmierci włącznie i znam takie 
wypadki, gdzie koledzy wykonywali wy 
roki 1a swych byłych towarzyszach bro: 
ni, którzy ze szlachetnej wałki stoczyli 
się w bagno bandytyzmu. 
Należy więc bezwzględnie rozgrari- 
czyć bojowca od domorosłego bandyty. 
Walka zamachowa rozniosła szerokim 
echem odwagę Polaków po całym świe- 
cie. Czy to był zamach na Cafe Club, czy 
na Kutscherę, Biirckla w Warszawie, czy 
na Wittka w Kielcach, czy Kriigera w 
Krakowie — zawsze były to akty poświę- 
cenia młodego życia.w walce ze zniena- 
'widzonymi Niemcami. Nie wolno mieszać 
tutaj pojęcia bandyty i bojowea. Bo dla 
nas, pozostałych przy życiu bojowców, 
którzy przeważnie byli ranni w wałce, 
` pozostanie zawsze w pa.nięci przykład 
` ezłonka oddziałów dywersy jno-bojowych 
28-letniego JANA KRYSTA, plutonowego, 
% zawodn ślusarza, który » maju 1943 ro- 
ku poszedł do „Adrii“ wykonać wyrok 
na trzech gestapowcach, wiedząc, że nie 
może z tej akcji wyjść z życiem. Zginął, 
złe nieśmiertelna pamięć po nim pozo- 
stała. . AL: x 
I tej pamięci kałać nie wolno. To jesi 
krwawymi, a zara.cm złotymi zgłoskami 
pisana historia walk podziemnych. 
3.000.000 ŻOŁNIERZY 
SOWIECKICH 
W korespondencji z obozu 
go w Niemczech (Bad Oe 


zamieszczonej 
„Pol-| triant”, czytamy: 


w tygodniku „Repa« 


Szeroko kolpertuje się prasę „łondyń- 
ską“, prasę 2-go Korpusu oraz własne 
wydawnictwa. „Dziennik żołnierza — 
tygodnik „Defiladę* — gdzie w ohydny 
sposób preparuje się „prawd.“ o Polsce. 
Żołnierze są zupcinie otuma"ieni Nie o- 
rientują się wcale, co się w oks nich 
i poza nimi dzicje. Cała Polska w „ch 
pojęciach to otchłań stokra: gorsza od 
hitlerowskich obozów konccu tra y pychę 
Toteż rozmowa z takimi ludźmi jest tra- 
dna, omal niemożliwa. 


Spotkałem raz w pociągu kaprala z dy- 
wizji pancernej, który wdawszy się ze 
mną w rozmowę zaczął rozprawiać 4 
tym, co się w Polsce dzieje. Rozmown 
wielce pouczająca. Posłuchajmy. 

— Pan myślisz, że ja nie wiem, jak 
tam jest. My wszysiko wiemy. 

— Jakżeż możecie wiedzieć, skoro nikt 
z was w Polsce nie był? 

— To nic, Nam co dzień piszą a tym 
w rozkazach. Wczuraj napisali, że rząd 
warszawski wystosow.ł prośbę do rząda 
sowieckiego o  przys'anie do Polski 
3,000,000 żołnierzy do zrobienia „porząd 
ku“, 

— I pan w to wierzy? — pytam. 

— Ano jakże nie wierzyć, kiedy to stol 
w rozkazie. 

Usiłuję go przekonać. Mówię: 

— Porzwćmy, panie kaprału, politykę. 
Rozumujmy w kategoriach czysto wojsko 
wych, Brał pan udział w wojnie, jest pan 
dobrze wyszkolony, zna pan żołnierskie 
rzemiosło jak własną kieszeń. Niech pan 
mi wobec tego powie, w, jakı sposób wy- 
obraża pan sobie „przysłanie“ 3.000.000 

„ łołnierzy radzieckich do Polski? 
am nie wiem jak. Ale jak te 
Żane w rozkazie, tó tak. musi 


osób emigracja londyń- 
i tumani Polaków . na 
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Cała Polska pod znakiem Głosowania Ludowego 


Stolica głosuje ed 7-ej rano 


„decierpliwi, kłótliwi warszawiacy i czują: 
cy do wszelkiego rodzaju ogonków („za chle 
bem“ „na Pragie', czy po prostu do kina) 
uzasadniony wstręt, spokojnie ód wczesńego 
rana ustawiali się w kolejkach. Już © go 
dzinie szóstej można było zobaczyć w wielu 
dzielnicach miasta grupki czekające przed 
zamkniętymi jeszcze drzwiami komisji. O 
gonki ciągnęły się często na wiele, wiele me, 
trów i czekanie trwało wiele minut. 1 o drzi- 
wo! Ani jednej kiólni, ani jednej ostrej wy- 
miany zdań, ani jednego zniecierpliwionegu 
gestu. Tylko nas, dziennikarzy witano rzeczo 
w` i spokojną uwagą: nie można przecież 
bez kolejki i musieliśmy się gęsto tłumaczyć, 
że nie idziemy w tej chwili głosować, że tyl 
ko reportaż itp... 

Wśród tych długich kolejek, panował na 
strój skupiony i opanowany. Ludzie, którym 
pierwszy raz od wielu łat wolno wyrazić swą 
wolę. zdają sobie sprawę z powagi chwili, a 
w miejscu "łosowania zachowują się godnie. 
Uciszają nawot wzajemnie jakieś głośniejsze 
rozmowy. » p i 

Posuwają się wolniej lub prędzej, zależnie 
od wielkości lokalu danej komisji, aby wre 
szcie znaleźć się przy stole. 

Tam, gdzie jednocześnie. głosować może 
pięć lub sześć osób wszystko idzie szybko i 
sprawnie. Kilka zasłon (czasami są to para- 
waniki, czasami kotary, czasami pó prosin 
przegródki z dykty) skryć może jednocześnie 
kilka osób. W niektórych jednak lokalach, 
ze względu na szczupł: '* miejsca jest jedna 
tylko zasłona i wtedy ogonek posuwa się 
wolniej. $ > 

TREZYDENT BIERUT NA INSPEKCJI 


Komisja w hotelu Bristol na Krakowskim 
“Przedmieściu. Sprawnie i szybko posuwa się 
strumień głosujących. Kobiety z dziećmi prze 
puszcza się bez kolejki. Również inwalidów. 
Są ludzie z noszami, jest kilka żakonnic, kil- 
ku księży. Frekwencja bardzo duża, do go- 
d iny 10 przewinęło się już około-600 osób. 

Do przewodniczącego komisji zbliża się 
dwóch wojskowych w mundurach brytyj 
skich i jeden „cywił”. Są te dziennikarze an 
gielscy. Zadają pytania, dotyczące frekwencji, 
procedury głosowania itp. ' 

O godz. 10.30 przed gmach Bristolu zajeż 
dża prezydont Krajowej Rad; Narodowej ob. 
Bicrut, Przejeżdżając przed hotelem zatrzy: 
„mał się na widok. bardzo długiego ogonka. 
Wszedł, aby sprawdzić, czy wszystko dobrze 
funkcjonuje. 

Pytamy prezydenta gdzie i o której gło- 
suje. 

— Głosowałem ó siódmej cano w komisji 
Nr 22 przy ul. Mokotowskiej .2. Posżedłem 
wcześnie myślałem, że będę pierwszy, ale 
sta: już długi ogonek. Trzeba było czekać 
. pół godziny. 

Prezydent opuszcza komisję, sprawdziw 
szy, że długie kołejki głosujących nie wyni 
kają ze złej organizacji, lecz jedynie z wiel- 
kiej frekwencji. 

NA ŻOLIBORZU 

Na Żoliborzu, przy ul. Suzina praca idzie 
mniej sprawnie. Ciasny lokal komisji nie po 
zwolił na zainstałowanie większej iłości za 
ston. Trzeba więc czekać dłużej. W ogonku 
spostrzegamy tow. J. Hochfelda wiceprezesa 
CUP-u. Czeka już godzinę. 

- "TOW. PREMIER W OGONKU 

W historycznym gmachu Komory Celnej 
na ul. Bednarskiej 2—4 wszystko odbywa 
się we wzorowym porządku. Ludzie wcho 
dz: piątkami wywoływani przez milicjantów 
i ORMO skrywają się za pięcioma kotara 
mi z zielonej materii. 

Gi chwiła słychać pytanie: „Kto 2 obywa 
teli z ulicy Bednarskiej? Kto z Krakowskie- 
go? Proszę stół pierwszy. Proszę += drugi. 
Następna piątka! 

O godz. 10.55 nadchodzi od strony Krakow 
skiego Przedmieścia tow. premier w towarzy 
stwie tow. Wist, Osóbka-Morawskiej. Stają w 
kolejce na sześćdziesiątym i sześćdziesiątym 
pierwszym miejsca. Premier wiócił dopiero z 
R: domia, gdzie w sobotę przemawiał na wie- 
cu ludności organizowanym 2 inicjatywy 
PPS. Prz d tym był w Kielcach. 

Tow. Wisła żałuje, że nie zabrała ze sobą 
głosowałabym bez 


Saska Kępę. Tylko ha jednym niewielkim 
odcinku musimy brnąć powoli po deskach, 
między którymi wygląda przepaść. 

Z uczuciom dumy i wielkiej radości idzie 
mę znów mostem Poniatowskiego. Odwiedza 
my tu tych, którzy pomimo niedzieli i głoso: 
wania ludowego, pracują. Robotnicy zatrn- 
dnieni na moście nie pierwsze już święto nie 
ptzerywają pracy. W sobotę, w dzień św. Pio 
tra i Pawła i w poprzednią niedzielę również 
trwały roboty — wszystko, aby warszawia: 
kom oddać most jak najprędzej do użytku. 

„ Robotnicy głosowali o siódmej rano w swo 
ich komisjach obwodowych, a o 8.30 juź sta 
wili się do pracy. 

Plaża opustoszała. Tylko dzieciaki i kilku 
nastoletnia młodzież kąpie się i opala na 
słońcu. Bywalcy nadwiślańskiej plaży czeka 
ją teraz w ogonkach w lewo =- czy prawo- 
brzeżnej stolicy, 


ARTYŚCI GŁOSUJĄ 
Targowa 86 — Tokal szkolny. Godz. 1. W 


W KRAKOWIE 


Meldunki z terenu woj. krakowskiego d>- 
noszą o masowym udziałe ludr "ci. Do godz. 
15-ej frekwencja we wszystkich powiatach 
przekroczyła 50 proc. W limanowskim juź o 
godz. 14-ej osiągnięto 60 proc  uprawnio- 
nych. Przebieg akcji wszędzie sprawny i spo 
kojny. t 

W samym mieście Krakowie już od %czes 
nych godzin poran. yeh, przeć lokalami ko- 
misji obwodowych, zaczęli g.omadzić się licz 
ni wyborcy. Frekwencja wzrasia z „odziny 
na godzinę, formują się kołejki, liczące po 
kilkadziesiąt osób. Pierwsi głosowałi przy 
wódcy organizacji politycznych z tow. Drob 
nerem na c-ele. W ndekorowanym sztanda- 
rami o barwach narodowych mieście panuje 
zupełny spokój i nastrój powagi. Szczególnie 
silna frekwencja wyborcza zaznacza się w 
robotniczych dzielnicach miasta — jak Kro- 
wodza, Borek Fałędzki, Podgórze i Zwie 
rzyniec. Komisje obwodowe pracują spraw- 
nie, udzielając pierwszeństwa w głosowaniu 
osobom chorym i starszym. Młodzież akade- 
micka głosuje masowo w. lokalach obwodo- 
ych; którym podlegają wielkie domy akade 
mickie miasta. Należy podkreślić wyjątkową 
dyscyplinę społeczeństwa, utrzymującego 
wzorowo kolejki, co niezmiernie ułatwia pra 
cę komisjom. W godzinach południowych fre 
kwencja osiąga w poszczególnych obwodach 
około 60 proc. uprawnionych. W. obwodach 
podmiejskich zanotowano do 76 proc. 


W WOJ. sŁĄSKO-DĄBROWSKIM 


Godz. 7 rane — przez ulice Katowie śpie- 
szą pierwsi głosujący kierujące się do swoich 
obwodów: Na razie przeważają robotnicy, wy 
przedzeni jedynie przez wojewodę gen. Za- 
wadzkiego, któ.y pierwsvy rzuca swój głos 
do urny. Praea idzie bez zahamowań. God- 
ność, spokój, powaga i tu cechuję pierwszy 
doniosły akt życia społecznego W południe 
frekweneja głosujących w mieście dochodzi 
də 50 prot, przy czym wzmaga się z każdą 
minutą. Tempe pracy w komisjach wzrasta. 
Imponająca karność społeczeństwa zezwala 
na zupełne nielngerowanie władz bezpieczcń- 
stwa. 

De specjalnych dyżyrujących urzędników 
w województwie napływają pierwsze meldun 
ki z powiatów. Przodnje powiat tarmowsko- 
górski, gdzie w ciągu godziny zanotowano 
ponad 1006 głosów. Mieszkańcy Tarnowskich 
Gór samorzutnie udekorowali swe domy zie 
lenia. Lokale wyborcze pełne kwiatów. Ulica 
mi przejeżdżają samochody z roboiniczymi 
orkiestrami. W Zabrzu, w śródmieścia, oby- 
watele stoja w drugich ogonkach przed 1o- 
kalami obwodowyrmi. Na peryferiach — zna 
czna frekwencja robotników. Wieewojewoda 
Arka-Rożek złożył swój głos e 7-ej rano w 
rodzinnej wiosce Markowice. Tonący w kwia 
tach Chorzów głosuje b. licznie. W Mabro- 
wie Górniczej frekwencja w południe prze- 
kracza 56 proe, Górniey, ubrani w mandnry 
zawodowe, idą wprost z praey. Do godz. 13 
w Sosnowcu 52 proc, w Będzinie 50 proc., 
Powiat gliwieki dochodzi do 70 proc. Wśród 
miast przoduje Bytom z udziałem do god. 
14 — 86 proe. głosujących. 

Dzień głosowania ludowego stał się ezeze- 
gólnie uroczystym świętem dla żołnierza pol 
skiego, który po raz pierwszy w Polsce staje 
przed urną wyborezą obok milionów innych 
obywateli. Do godz. 13-ej złożyło swe głosy 
w Katowicach około 06 proe, aprawnionych 
Wotnierzy, Dostarezono urny wy órcze do szpl 
tali wojskowych, nmożliwisjąc głosowanie 
chorym. d 


DOLNY ŚLĄSK 

Akcja głosowania na Dolnym Śiąsku prze 
biega sprawnie. Przy dużej fre .vencji We 
Wrocławiu panuje uroczysty nastrój. Do 
PUR-u nadeszły now. transporty repalrian 
tów, pragnących głosować. Wysłano tam >a 
pasową komisję, celem umożliwienia im œl 
* nia głoso. Ludność Wrocł: wia cechuje «te 


synka. — Przy. ajmriej 
kolejki — śmieje się. ) 

Nasz samochód redakcyjny przemierza v- 
licę za ulica. Ruch na mieście olbrzymi. 
Wszyscy albo „idą albo wracają”. Tematem 
rozmów i formułką przywitań jest dzisiaj 
„już, czy jeszcze nic?*. Uwaga «szystkie1 
koncentruje się dziś na głosowania ludowymi, 
naiwiększym wydarzenia dnia, Va! 
szym wy lutzen'u wielu lat! 

CHORZY GŁOSUJĄ 

Każda komisja dysponuje pewną ilośc'ą 
samochodów, F'óre przywożę to miejsca gło 
sowania chorych. tych dlagktórych przyjście 
o własnych siłach byłoby niemożliwością. 
Caorzy mogą w len sposób również złożyć 
głosy, a potem s inochody  . vożą ich da 4v 
mów. Specjalne komisje objeżdżają szpitale. 
Każdy ciężko hory może głosować na miej- 
ścu, p.zy łóżku 
ROBOTNICY NA MOŚCIE PONIATOWSKIE- 

GO GŁOSOWALI I PRACOWALI 


najwięx- 


ro można się nim cało i żywo przedostać ua ;, tłumie głosujących odróżniamy zhane ze sce- 


ny twarze. To mieszkańcy „domu aktorów“ 
przy nl. Wileńskiej — artyści Teatra Polskie 
go: jest Pancewiczowa, Brydziński i Małkow 
sey, Lubieńska i Andryczówna, Wyrzykow 
sk  Grolicki, Martyka i Buszyński... 

Dowiadujemy się, że Solski głosował rano 
w obwodzie na Jasnej. 

Po południu frekwencja znacznie maleje. 
Olbrzymia większość obywateli stolicy złoży 
łn swe głosy w godzinach rannych. 


Nazwisko znajduje się — i zadowolona ò- 
bywatelka otrzymuje kopertę z kartką. 


DZIEŃ SPOKOJU I UPRZEJMOŚCI 


W komisji przy uł. Narbutt4 38 natrafia- 
m, na moment, gdy głosuje tylko kilka osób, 
a członkowie komisji i dyżurujący. milicjan 
ci ocierają pot z czoła. Zmęczyli się i teraz, 
w porze obiadowej tnogą trochę odetchnąć, 
a od tylu godzi. są „na nogach“. 

— Dobrze chociaż, że ludziska tacy dziś 


Gmach poczty. Kilka przegródek, za któ: |uprzejmi, nie wymyślają się wzajemnie, tło 
rymi każdy wypisuje swą odpowiedź. Jakaś |ku nie robią, a nawet wiele razy widziałem 


kobieta «erwowo prosi: 


jak starszych ludzi przepuszczaći, żeby nie 


~= Poszukajcie jeszcze obywatelko, przecież |czekali tak długo -> mówi jeden ż milicjan- 
to niemożliwe, żeby mnie nie było na liście... | tów. 


jakto, więc nie mogę głosować? 

—- Szkoda, że nie sprawdziła obywatelka 
swego nazwiska, wtedy, kody listy były Wy- 
stawione. : 

— Sprawdzałam i mnie nie było, i później 
zgłosiłam... 

— Acha, więc jesteście na pewno na dodat 
kowej liście. 


Kraj spełnia obywatelski 


nifestacyjny udział bierze w głosowaniu lud 
ność wicj'k  przyjeż ta. e gromadnie. Nie- 
które gromady głosowały już w 100 procen- 
tach. Sa komisje, k nrzędują tylko 
jeż dla przyjmowania słosów od ludzi 
przyjezdnych. W południe w pow. Syczów 
około 60 proc. ludności oddało głosy. To sa- | 
mo obserwujemy w Bystrzycy. W Świdniey 
w południe oddano głosów 90 proc. W pow. 
ząbkowickim żywiołowe manifestacje. Całe 
grupy ze śpiewem i sztandarami śpieszą do 
komisyj wyborczych, przed którymi grają 
orkiestry. W Namysłowie do godz. 10 rano 


80 proc. oddało swe głosy. 


W Wałbrzychu, przed komisjami obwodo- ; 
wymi wciąż gromadzą się kolejki ludzi. Dłu- 
gimi szeregami umajonych wozów, z orkie- 
strami podążają mieszkańcy Wałbrzycha do 
urn wyborczych. 

W Opolu i w pow. opolskim — spokój i 
powaga. Już w godzinach rannych w wielu 
obwodach oddano 70 proc. głosów. 


DO G. 11-ej — 90% GŁOSÓW 
W ŚWIDNICY 


e Wi województwie” śląsko - dąbrowskim do 


m m 


godz: '16-ej w większeści obwodów: frekwen- 
cja przewyższyła 50%. 

W województwie dolno-śląskim najlepsze 
wyniki zanotowano w Świdnicy, gdzie do 
godz. 11-ej złożono 90% głosów. 

NA POMORZU 


Pomorze Zachodnie spełnia swój obowią 
zek obywatelski. W Szczecinie od wczesnych 
godzin rannych, przed lokałami komisyj ob- 
wodowych, formują "ię kolejki których licz- 
ba bezustannie wzrasta. Miasto przybrane 
flagami. 

shorzy w szpitalaci. szczecińskich oddali 
głosy do południa w 100 proc. Repatrianci 
przybyli po 21 czerwca ma owo oddają gło- 
sy, w wyznaczonych tokałach wyborczych. 

Z terenn województwa meldunki wskazują 
na wielki zainteresowanie wyborami i na 
dorównywującą im sprawność pracy w Ko- 
*'sjach. T brze zoyn awana sieć ko.nu- 
nikacyjna ułatwia głosującym przybywanie 
ż odleglejszych wsi. Kilkaset samochodów 
w ruchu. Zupełny spokój i porządek. Do po 
łudnia przeciętnie w Szczecinie liczba głosu- 
J.sych wyniosła 40 proc. Niektóre komisje 
znacznie przekroczyły tę cyfrę. 

Z Olsztyna melduja o dużym zaintereso 
waniu ludności w województwie. Góruje mia 
sto Szeżytno z 60-cioma procentami odda 
nych głosów, do godz. dej rano. Przebieg, 
psłen godności i spokoju: o jedynym incy- 
dencie sygnalizują z miejscowości Stawigu 
dy (pow. olsztyński), gdzie banda leśna 
wtargnęł> d ' kalu i rozbiła urnę. Incydent 
srowodował dv ugodzinną przerwę w głoso: 
waniu — po czym znów 
przywrócony. 


103-LETNIA STARUSZKA 
PRZY URNIE 

W woj. Pomorskim ilość głosujących do 
godz i5-ej była następująca: Bydgoszcz 
— 10%, Wrocławek —— 60%, Inowrocław — 
10%, Rypin -- 70%, Toruń — 70%, Lipno — 
609,, Chełmno — 60%, Szubin — 65%, No- 
we Miasto 60%. p 

W Szubinie głosowały dwie staruszki — 
jedna mająca 100 lat i druga — 103 lat. 

Największe nasilenie było przed  połud- 


niem, później frekwencja 


porządek został 


zmniejszyła się | 


Warszawiacy zrobili się grzeczni i uptzej: 
mi, Oby na dłnżej! Ciekawe czy jutro na 
przystankach tramwajowych źnownu zobaczy 
my rozcietrzewione ze złożei twarze, Czy zno 
wn usłyszymy przekleństwa i czy znowu łoś- 
cie będą w robocie? A przecież dzień wczo: 
rajszy powinien być dowodem, jak to miło, 
gdy wszyscy są uprzejmi. 


obowiązek 


NA PODHALU 


Zakopane osiąga 60 proc. do godz. 16-tej 
— co zważywszy na wielkie odiegłości gór- 
skie jest cyfrą imponującą. W tymże czasie 
w Nowym Targu ilość głosujących dochodzi 
do 80 proc. Szczawnica — 70 proc., Chocho 
łów —= 75 pioc., Krościenko — 70 proc. 


LUBELSKIE 


W Lublinie o godz. 19-ej notujemy 80 proż. 
oddanych głosów Powiat Lublin 70 proc., 
Zamość 75 proc., Krasnystaw 75 proc., przy 
czym miasto Krasnystaw 90 proc., Siedlce — 
powiat 80 proc, Siedlice miasto 90 proc., 
Włodawa 80 proc. 


CZĘSTOCHOWA 


W Częstochowie w poszczególnych dziel: 
nicach robotniczych "otujemy 90 proc. 
uprawnionych do glc owania, Duchowień- 
stwo w mieście wzięło 100 procentowy udział 
w referendum. że 


WIELKA FREKWENCJA 
W POZNANIU 


„W. licznych obwodach woj. poznańskiego | 


więkezość obywateli głosowała rano. I tak 
mp. w cbwodzie Kresowiec juź 0 godz. B-ej 
wszyscy uprawnieni oddali głosy. 

W Poznaniu tworzyły się kolejki do 300 
osób. Do godz. 14-ej Poznań głosował w 70% 


O GODZ. 14-ej ZAKOŃCZONO 


Na terenie Ziemi Lubuskiej do Godz. 13 
min. 30 — 90 do 100% uprawnionych odda- 
ło głosy. O godz. 16-ej we wszystkich obwo- 
dach i okręgach praktycznie zakończono gło- 
sowanie, osiągając blisko 100%. Pierwszą 
miejscowością, w której zakończono głoso* 
wanie, były Krasowice pod Gorzowem, gdzie 
do godz. 8.35 rano złożono niemal wezystkie 
głosy. 


KRADZIEŻ LIST GŁOSUJACYCH 
W POW. SANDOMIERSKIM 


Godz. 18.30. Z całego kraju donoszą, że 
głosowanie odbywa się we wzorowym po: 
rządku. Tylko w kilku miejecowościach za- 
notowano drobne incydenty. 

NA ŚLĄSKU, w miejscowości Zalesie, pod 
Strzelcami, doszło do wymiany strzałów 
między posterunkiem OR MO przed lokalem 
Komisji Obwodowej, a kilkoma nieznanymi 
napastnikami. Incydęrt ten nie zakłóci? prze- 
biegu głosowania. 


W ZŁOTORII na Dolnym Śląsku grupa 
PSL-owców rozrzucała odezwy, wzywające 
do wstrzymania się od głosowania. 


W IŁŻECKIM, w gminie Kazaniu doezło 
do starcia bandy z OR MO. Banda została 
odparta, a głosowanie toczyło się w spokoju 


W POWIECIE KALISKIM banda złożona 
ż siedmiu ludzi usiłowała nocy poprzedza- 
jącej głosowanie, dokonać napadu na lokale 
komisji obwodowych. Posterunki OR MO od- 
parły napastników, 


W KORYCYNIE, pow. Sokólekim, usiło- 
wano również dokonać napadu na lokal ko- 
misji cbwodowej. I tutaj OR MO odparła 
napastników. 

W POWIECIE SANDOMIERSKIM w gmi- 
nie Wilczyce, skradziono w sobotę listy 
głosujących w Komisji Obwodowej Nr. 12 

Do godz. 8-ej rano żostały dostarczone 
nowe listy, tak, że głosowanie rozpoczęło 
się w przewidzianej porze. 


aa Q) ~an 


Łódź zdała imponująco obywatelski egzamin 


ŁÓDŹ (tel. wł. — godz. 20). W Łodzi i wo- 
jewództwie głcsowanie odbywa się ze spraw- 
nością, przynoszącą zaszczyt organizatorom 
aparatu Komisji Obwodowych. Ludność wy- 
kazuje pełne zrozumienie wagi głosowania 
Spokój na terenie całego województwa ni- 
gdzie nie został żakłócony. 

We wszystkich obwodach frekwencja bar- 
dzo znaczna. Przewodniczący Komisji Ob- 
wodowej nr. 32 w Łodzi zawiadomił o godz. 
13.10 Komisję Wojewódzką Okręgu Nr. 
że ludność tego obwodu w pełnych 100 pro- 
centach wypełniła obowiązek głosowania. 


obwodu, obrzucając go kwiatami, wyraża- 
jąc uznanie dla sprawnej organizacji biura 
Komisji. 

Z terenu województwa relacja z Sieradza 
stwierdza, że do godz. 15.00 głosowało w 
mieście 80%. W Tomaszowie Maz do godz 
15.00 frekwencja przekroczyła 85%. W fa- 
bryce sztucznego jedwabiu, pracownicy za» 
zatrudnieni mimo święta, udali się do urn 
po zakończeniu pracy o godz. 1500 w sas 


4,| morzutnie zorganizowanym pochodzie. 


Z obwodów wiejskich nadchodzą również 
informacje. wskazujące na wielką frekwencję 


liczemy upór do ujemnych cech cha- 
GŁOSOWANIE NA ZIEMI | raktera, w przeciwieństwie do piek- 


z nara Mow 


Felieton p: 1 teezny 


Ośla łącz: z 


Jest bardzo piękne i trafne przy” 
słowie: uderz w stół, nożyce się ode- 
zwą. Rycząc w ńieboglosy swoje 
„nie na jednym z plakatów przed- 
referendowych, nie-jaki osioł machał 
coprawda przyjaźnie ośonem w stro 
nę PSL — ale któżby śmiał zaliczać 
go do członków tak szanownego 
stronnictwa. Przecież nie tylko PSL 
uprawiało agitację za głosowaniem 
na „nie”,,, © 


Tak się jakoś jednak dziwnie zło” 
żyło, że właśnie nikt inny, jak PSL i 
to zupełnie serio, w swoim organie 
naczelnym „Gazecie Ludowej", ujęło 
się za biednym osłem. I to móżna po- 
wiedzieć, całkiem na ośle-p: 


Nikt nie uimuje oślemu rodowi za- 
let, które tak wychwala „Gazeta Lu- 
'dowa". Owszem, obdarzony jest on 
„zdumiewającym sprytem i swoistą 
inteligencją", Jednocz"śnie jednak— 
twierdzi otgan naczelny PSL — prze- 
jawia on „w chwilach r'czadowole” 
nia upór trudny do zwsiczenia”. Z% 
stanówmy się z kolei nad tą cechą 
oślego charakteru. 


Obserwatorzy świata zwierzęcego 
z pewnością potwierdzą, że niezado- 
wolenie tò wykazuje osioł przede 
wszystkim wtedy, gdy zaprzaónięty 
do wózka, nie chce go ciąśnąć. I mi- 
mo, że razem z nim ciądna ten wózek 
inni, mimo, że woźnica stara się mu 
pomóc, zachęcajac wszelkimi sposo- 
bami. taki osiołek potrafi stanać na 
środku drogi, zadrzeć przekornie 0- 
fon do $óry i ryczeć: niceeeel., Bo 
droga mu się nie nodoba, może zbyt 
wyboista. po bokach zaś wabi piek- 
na łączka, a osiołiest — o czym 
może nie wiedyą niektórzy dz'enni- 
karze — także leniwy i wygodny. I 
nic nie momoże namawianie, że pra- 
ce iednek trzeka wvln=nó. +> ną te 
ciężery, które trzeba dowieść do ce- 
lu, czeka całe gosnodarstwo — bo 
nasz osiołek uparł się, że nie chce 
ciąśnąć i basta. Czasem trzeba ta- 
kiego upartego osiołka wyprząc z wó 
zka, by nie zatrzymywał pracy i nie 
przeszkadzał innym, którzy wózek 
popychają. 


W swej odzie na cześć osła „Gaze- 
ta Ludawa“ pisze, że; „w życiu ludzi 
upór w krytycznych momentach -de- 

e nieraz o sukcesie i powo'!»e- 
nin“, Przepraszamy zoolośa z „Ga- 
zety Ludowej” — ale jesteśmy od- 
miepnego zdania, Zawsze bowiem za 


nej zalety, która nazywa sie stanow- 
czością. Trudno jest zresztą dziwić 
się „Gazecie Ludowej”, że wydłasza 
takie sentencje, — jest przecież na- 
czelnym organem Stronnictwa, które 
daje nam nieustannie dowody — nie 
stanowczości w swojej taktyce, a wła 
śnie uporu. Szkodliwego, nierozsąd- 
nego uporu, — w pertrartacjach w 
sprawach jasnych, prostych ze stron- 
nictwami demokratycznymi, które 
wykazują makrsimum dobrej woli w 
stosunku do PSL, przy zroznmiałef i 
koniecznej stanowczości, jeśli chodzi 
6 kwestie ważne i zasadnicze dla na- 
szego bytu narodowego. 


Nietortunna filinika „Gazety Ludo 
wej” w obronie oślego honoru utwier 
dza nas raz jeszcze w przekonaniu, 
że upór, nic więcej, jak nierozsądny 
upór, cechuje politykę PSL i odsuwa 
je coraz bardziej od zaśzdnień isto- 
tnych, spychając do zaśrody, w któ- 
rej samotny osiołek porykuje swoje 
smutne, uparte „nieeeee,,,,” 


AVIS. 
AZER OSEAAN AES: ca 


W kilku wierszach 


— Amerykańskie władze pkupacyjne zwró- 
ciły już prawowitym właścicielom 50.000 cen- 
nych obiektów sztuki, urządzenia przemy- 
słowe i inne ruchomości, ogólnej wartości 
200 milionów marek. Rzeczy te były zra- 
bowane przez hitlerowców. 


-- Premier perski Ghavam es Sultanch o- 
świadczył, że pracuje nad utworzeniem no- 
wej partii politycznej, która będzie nosiła 
nazwę „Demokratycznej partii Iranu“, 


— W Victoria (na północy Hiszpanii) 
aresztowano 31 nacjonalistów baskijekich. 


— Lord Woolton, który w czasie wojny 
był ministrem wyżywienia w rządzie koali- 
cyjnym, objął na zaproszenie Churchilla 
przewodnictwo angielskiej partii konserwa- 
tywnej. 


— Wiceprzewodniczący Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych. Toledano o- 
świadczył, że jeśli ONZ nie dość uczyni żą- 
daniu Federacji „wyjęcia z pod prawa“ 
ustroju generała Franco w Hiszpanii, to Fe- 
deracja sama podejmie akcję bojkotową. 


— Kilkuset bezrobotnych, zdemobilizowa- 
nych żołnierzy włoskich, wtargnęło do pre- 
tektury w Weronie domagając się udzie!e- 
nia im precy Na skutek śroźnełj postawy 


a Pragę udajemy się... mostem Poniatow 
skiego. Zair. iutjemy samochód na wybrze 
ży Inżynier Hempel przeprowadza nas p> 
kazując roboty i udzielając wyjaśnień. 


Podobny meldunek wpłynął też z obwodu; ŁÓDŹ (z ost. chwili) -—- Wojewódzka Ko: 
podmiejskiego Nr. 174 (wieś Augustów śm.| misja Nr. 4 podaje. że do godz 2000 frek- 
Widzew). Po oddaniu kartki o godz 13.00) wencja przekroczyła 80%  uprawniongch 
przez ostatniego z uprawnionych do głoso-| Głosowanie przy dużi:u os:0 siu trwało do 
wania w tym obwodzie, zgromadzona lud- | godz. 21.00. (w) 
ność urządziła owację przewodniczącemu i 


zwykłe poczucie obowiązku. 

Repatrianci z transportów przybyłych © 
świcie, zgłaszają się również tłumnie w Ku 
j m'eniogórze, Oleśnicy, Jawurze, Głogowie, 10 
Most jest już właściwie jakby gotowy, skoj żuchowie— w szacie odświętnej, w ziełeni Ma 


demonstrantów zawieszońo urzędowanie we 
wszystkich biurach ne przeciąg jednego dnia. 
| Również we Florencji i Bari doszło do śwał 
|townych demonstracji bezrobotnych 


an © — ź 


WIADO 


Sir. 4 


Mistrzostwa bokserskie w r. 1947 w Katowicach 


Wojewoda poznański prezesem Polskiego Zw. Bokserskiego 
Obrady pierwszego Sejmu pięściarskiego w Poznaniu 


Pierwszy powojenny pięściarski sejm Pol- 
ski obradował pod znakiem wielkiej troski 
o przyszłość naszego pięściarstwa. Obrady, 
którym b. sprawnie przewodniczył mec. Sey- 
dlitz z Poznania, odbywały się w zgodnej i 
harmonijnej atmosferze. 

Po żagajeniu posiedzenia przez wicepreze- 
sa ob. Piękniewskiego i powitaniu Wojewo- 
dy dr Widy - Wirskiego oraz przedstawicie- 
la Państwowego Urzędu WF i PW. mgr Sta- 
nisława Zakrzewskiego oraz delegatów po- 
szczególnych okręgów, uczczono jednominu- 
towym milczeniem pamięć pomordowanych 
przez siepaczy hitlerowskich działaczy w o- 
sobach Przewodniczącego Wydziału Sporto- 
wego ś. p. Rybarczyka, ś. p. Jęczkowiaka i 
ś. p. Sikorskiego. 

Po przemówieniach Wojewody i delegata 
PUWF i PW przystąpiono do właściwych 
obrad, które trwały przeszło 8 godzin i przy 
niosły w rezultacie wiele cennych uchwał. 

W obradach wzięli udział delegaci z całej 
Polski za wyjątkiem Lublina i Rzeszowa.— 
Najwięcej głosów — 361 — posiadał Śląsk, 
nagrodzony specjalnym dyplomem za najwię 
kszą żywotność w ubiegłym sezonie. Śląsk 
reprezentowany był przez najlepszego pol- 
skiego sędziego i zasłużonego działacza pięś- 
ciarskiego dyr. Zapłatkę. Inne okręgi posia- 
dały następującą ilość głosów: Pomorze 183, 
Poznań 177, Gdańsk 137, Łódź 103, Warsza- 
wa 92, Częstochowa 48, Lublin 45, Kraków 
i Rzeszów po 19. I 

Ustępującemu Zarządowi udzielono abso- 
lutorium — jednogłośnie, a nowy Zarząd— 
na czele którego stanął Wojewoda dr Widy- 
Wirski — wybrano przez aklamację. 

Dr Widy - Wirski, to znany i ceniony pro- 
tektor pięściarstwa w H. C. P. (Poznań). 
Nie było chyba w Poznaniu w czasach przed 
wojennych zawodów, na których nie otaczał 


by dr Widy - Wirski swych pupilów gorącą |: 


opieką. Dalszy skład Zarządu: see zza „A 
ob. Piękniewski i Głowacki, przewodniczący 
Wydziału Spraw Sędziowskich — Bielewicz, 
Komisji Sportowej — Adamski, kpt. eporto- 
wy — Szuszczyński, sekretarz Szerbart, 
skarbnik — Tuliszka, gospodarz — Mazu- 
rek, referent zdrowia — dr Kruszczyński, 
kronikarz i rełerent prasowy — Paczkoweki 
Tad. 

Postanowiono powołać do życia specjalny 
referat wyszkoleniowy i młodzieży na czele 
którego stanął doświadczony działacz —ob. 
Kaliniak. _« 


W wytycznych dla Zarządu „podkreślano | 


konieczność ruszex= pracy w terenie, co 
podkreślał przede wszystkim delegat P. U. 
W. F. U — i na terenach nowo odzyskanych 
zaangażowania trenera objazdowego dla o- 
kręgów, otoczenia opieką młodzieży, szuka- 
nia zawodników do wag ciężkich, roztocze- 
nia jak największej opieki lekarskiej nad 
bokserami (co zresztą systematycznie już re- 
alizuje — dawny czołowy skoczek Polski, o- 
becnie referent zdrowia PZB dr Kruszczyń* 
ski) i wychowywanie zawodników w duchu 
prawdziwie sportowym. Š 

Długą, ciekawą i ożywioną dyskusję pro- 
wadzono nad podniesieniem z jednżj strony 
poziomu naszych sędziów, a z drugiej stro- 
ny nad zaznajomieniem szerokich mas z prze- 
pisami sędziowskimi. Wniosek Okręgu Po- 
znańskiego w sprawie wprowadzenia jawnego 
sędziowania i pokazywania przez każdego 
sędziego stanu punktowego po każdej run- 
dzie, upadł. Jest to jednak naszym zdaniem 
— wniosek — który zredlizowany będzie w 
przyszłości, gdy posiadać będziemy więcej 
sędziów, i gdy ogół publiczności zapozna się 
bliżej z zasadami punktowania walk. Żaden 
sędzia dobry nie powinien i nie może bać 
się wydaneóo przez siebie orzeczenia. Prezes 
Łódzkiego OZB dyr. Stępień, który na zjeź- 
dzie występował poza rzeczowo z 
wielu awach, wystąpił z propozycją da” 
wania po zawodami odpowiednich lekcyj 
poglądowych, jak należy punktować walkę 
bokserską. 


KRZ 
Grochów—Marymont 


Najbliższy czwartek dnia 4 lipca b. r. przy 
niesie miłośnikom sportu piłkarskiego nie 
zwykle ciekawą imprezę, jaką będzie spot- 
kanie o mistrzestwo klasy A Grochowa z 
Marymontem. 

Będzie to spotkanie, które podobnie jak 
mecz Polonia — Legia w I grupie zadęcy- 
duje o wyjściu z grupy H z prawem walki 
w finale o prymat stolicy. 

Obydwie drużyny w tej chwili są fawory- 
tami, obydwie zdają sobie sprawę z ważno- 
ści spotkania. Należy więc liczyć się z praw- 
dziwie ładną i zażartą grą, tym bardziej, iż 
obydwa zespoły są technicznie zaangażowa- 
ne bardzo wysoko. Spotkanie to rozegrane 
zostanie na Stadionie Wojska Polskiego o 
godzinie 18. (M) 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
J JUNIORÓW 


W rozgrywkach o mistrzostwo jnniorów 
padły następujące wyniki: 

Mirków — Ruch 3:1. 

Koło — Okęcie 2:0. 

Grochów — Elektryczność 4:0. 

Marymont — Polonia 3:1. 

W rozgrywkach o mistrzostwo juniorów 


prowadzą: 
w grupie I Radość 
» II Koło 
A II Ruch (Piasecznoj 
” IV Legia. 


Poza tym Walne Zgromadzenie postanowi- 
ło przeprowadzić w najbliższym sezonie dru- 
żynowe Mistrzostwa Okręgu i Polski, Mi- 
strzostwa w c "ręgach mają być sA 


dzone do 15 '-topada, a mistrzostwa Polski 
rozpoczną się 15 grudnia najprawdopodob- 
niej w dwóch grupach; północnej: Gdańsk, 
Pomorze Poznań, Warszawa i Wrocław oraz 
p”?udniowej: Łódź, Lublin, Śląsk, Częstocho- 
wa, Kraków. i 

Indywidualne Mistrzostwa Polski odbędą 
„się w kwietniu 1947 roku w Katowicach, w 
wielkiej hali targowej, mogącej pomieścić 20 
tysięcy widzów. 

Sprawę urządzenia i przeprowadzenia 
pierwszych Mistrzostw Polski młodzików — 
przekazano Zarządowi do rozważenia. e 

Ażeby skierować pięściarstwo jak najprę* 
dzej na najlepsze tory — rozpocznie się w 
dniu 4 lipca na Bielanach w Ciwfie specjal- 
ny kurs instruktorsko - doskonalący pod o- 
kiem trenera Sztama, a w dwa miesiące póź- 
niej — również dzięki życzliwemu ustosun- 
kowaniu się PUWF-u — Centralny Kurs 
Instruktorski, o charakterze unifikacyjno - 
metodycznym w Poznaniu. 


Głośna sprawa niedokończenia Mistrzostw 
Polski w wadze średniej, znalazła swój e- 
pilog na Walnym Zebraniu. Zakończenie Mi- 
strzostw nastąpi w Łodzi, a wiceprezesowi 
Łódzkieśo OZB ob. Klimczakowi w uznaniu 
jego zasług dla pięściarstwa łódzkiego i pol 


skiego skrócono dyskwalifikację do sześciu 
miesięcy. 

Zreiormowano poza tym odnośny punkt re- 
gulamint w sprawie urzędowania Komisji 
Odwoławczej, która na ostatnich Mistrzost- 
wach Polski dopiero po 24 godzinach unie* 
ważniła walkę Unton — Sobczak. Punkt ten 
obecnie brzmi: „Komisja Odwoławcza spe- 
cjalnie rozpatruje natychmiast werdykt sę- 
dziowski i ogłasza swoją decyzję jeszcze 
przed rozpoczęciem następnej walki, a w 
wypadku ostatniej walki — najpóźniej po 
upływie jednej godziny, Decyzja jej jest 
ostateczna. 

Kalendarzyk imprez międzypaństwowych 
i międzynarodowych przedstawia się nastę” 
pująco: 

13 października Polska — Węgry w Pol- 
sce. 

3 listopada Szwajcaria — Polska w Szwaj 
carii. 

12 stycznia Polska — Francja w Polsce. 

W lutym Polska — Czechosłowacja (miej- 
sce nieustalone). 

Poza tym przewidziane jest na paździer- 
nik spotkanie ze Szwecją i ze Sztokholmem, 
ze Związkiem Radzieckim i z Anglią. 

Poznańska Warta ma w dniu 10 lipca wy* 
jechać na zawody międzynarodowe do Buda- 
pesztu. KS „Warta“ Poznań okazał się naj- 
ruchliwszym klubem pięściarskim w 1945- 
46 roku. 


mgr St. Zakrzewski. 


Informujemy... 


SPROSTOWANIE 


W notatce p. t.: „Zawodnik 0 sercu wil- 
ka" na stronie 5 „Robotnika“ wkradła się 
pomyłka. Mianowicie w wierszu 7 od końca 
zdanie powinno brzmieć: „Cracovia* zaś cza- 
sami pokazywała swój lwi pazur, a nie 
„Carcovia' zaś etrzałami itd. 


OTWARCIE PŁYWALNI „LEGII“ 


Remont pływalni WKS „Legii“ dobiega koń 
ca. W przyszłym tygodniu nastąpi otwarcie 
jedynej letniej pływalni stolicy, w której 
ceny biletów będą przystępne dla szerokich 
rzesz sportowców. zd WiP 


"© ĄAKADEMICY ODZYSKALI BASEN ` 
PŁYWACKI 


Po rocznych prośbach akademicy odzyska- 
li wreszcie basen pływacki. Jeśli uszkodzo- 
na sieć wodna zostanie naprawiona — basen 
oddany będzie do użytku akademików na 
początku roku szkolnego, a stolica zyska je- 
szcze jedną pożyteczną placówkę sportową. 


NAJSZYBSZY KOLARZ 


W Krakowie odbyły się zawody kolarskie 
na torze Cracovii. Pojedynek łodzianina Be- 
ka z mistrzem Polski Kupczakiem zakończył 
się zwycięstwem tego pierwszego w czasie 
13,2 sek. Najlepszy czas dnia uzyskał Dąb- 
rowiecki z Legii 13 sek. w jednym z między 
biegów. > 

DRUGI WYSTĘP „PARTYZANTA* 


Jutrzejszy występ „Partyzanta budzi po 
przedwczorajszym meczu jeszcze większe 
zaciekawienie, tym bardziej, że Legia wystą- 
pi poważnie wzmocniona. W obronie obok 
Grzędziela wystąpi Szczepaniak. W bramce 
Czyżewski, pomoc Milczanowski, Szczurek, 
Waśko. W napadzie Giergiel (Wisła), Kohut 
(L), Artur, Gracz (Wisła), Cyganik (L) i 
Mordalski 

Tak więc będziemy mieli okazję porównać 
nowy garnitur napastników krakowskich o- 
party o pomoc i obronę warszawską. 


BELGRAD — PRAGA — WARSZAWA 


Członek drużyny „Partyzanta: por. Ka- 
dija, będący delegatem Jugosłow. Zw. Lek- 
koatletycznego, odbył z przedstawicielami 
PZLA rozmowy w eprawie zorganizowania w 
dniach*14 — 15 września r. b. trójmeczu 
słowiańskiego Belgrad — Praga — Warsza- | 
wa. PZLA oraz PUWF i PW zaakceptowały 
tę propozycję, proponując, aby trójmecz od- 
był się w tym roku w Warszawie. 


KTO MUSI STARTOWAĆ W WARSZAWIE 


PZLA postanowił, że w eliminacjach war- 
szawskich (6 i 7 lipca) pod groźbą zawiesze- 
nia i dyskwalifikacji muszą startować na- 
stępujący lekkoatleci w poniżej wyznaczo* 
nych konkurencjach: 

W biegach na 100 i 200 m Danowski, Rut- 
kowski, Lipowski, Buhl, Puzio, Dunecki i 
Filipek, celem ew. wyłonienia sztafety 4100 
m. 

Na 400 m. — Piaskowy, Staniszewski, Ko- 
masa, Żołądź, Mirowski, Szarowski i Łapiń- 
ski, celem ew. wyłonienia sztafety 4 X 400 
m. 


mma Q m 


ZWYCIĘSTWA ZZK I ŁKS 


ŁÓDŹ (tel. wł). 
mistrz. kl. A dały w sobotę następujące wy 
niki: ZZK — TUR 6:1 (4:1), ŁKS — Widzew 
5:2 (4:2). 

AKS — RUCH 2:0 

KATOWICE (tel. wł.). Rozegrane tu po 
raz pierwszy po wojnie zawody obu rywali 
śląskich zakończyły się zasłużonym zwycię: 
stwem AKS. : 

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE W ŁODZI 

ŁÓDŹ xel. wł). W rozgrywanych w Łodzi 
mistrzostwach pływackich okręgu łódzkiego 


Rozgrywki piłkarskie o pkt. 


Na 800 m. — Staniszewski, Feryniec, Mi- 
rowski i Łapiński. 

Na 1500 m — Niekrasowski. 

Na 30 km — Garncarz i Widuła. 

W tyczce — Mucha, Morończyk, Grohman 
i Szendzielorz. 

W młocie — Kozubek. 

Na 60, 100 i 200 m pań — Hejducka, Słom 
czewska, Legutko, Moderówna, Mitan, Ka- 
łużówna, Nogajówna, celem wyłonienia naj- 
lepszych zawodniczek do sztaiety X 100 m. 

Dysk pań: Stachowicz, Wajs-Grędkiewicz, 

Cejzikowa, Dobrzańska. 
„„Oszczep, pań — Kwaśniewska, Balcerków- 
na, Cejzikówa.-- oo . —- Pon TREK] 
‘Kila pań — Jasieńska, Wajs-Grędkiewicz, 
Kwaśniewska. RA NoE UAT A 

Gierutto winien startować we wszystkich 
konkurencjach 10-bojowych prócz biegów 400 
i 1500 m. 

SZKOCI PRZEGRYWAJĄ W PRADZE 

Słynna drużyna piłkarska ze Szkocji Hi- 
bernians z Edynburga, finalistka pucharu 
szwedzkiego, rozegrała swój ostatni mecz w 
Czechosłowacji z Praską Slavią. Szkoci 
przegrali spotkanie 2:3 (1:0). Mecz zgroma- 
dził 40 tys. widzów. i 

GIERUTTO I STANISZEWSKI 
JADĄ DO PRAGI 

W dniach od 2 do 4 lipca br. odbędą «ię 
na stadionie sportowym w Pradze, między- 
narodowe zawody lekkoatletyczne z udzia- 
łem zawodników amerykańskich, szwedzkich 
i polskich (w osobach Gierutty i Staniszew- 
skiego). Organizatorem zawodów są praskie 
kluby sportowe Slavia i Sparta. 


PIŁKARZE ANGIEI SCY 
NIEPOKONANI W AMERYCE 
PÓŁNOCNEJ 


Angielska drużyna piłkarska „,Łi- 
verpool” zakończyła swoje tournee w 
Ameryce Półn. Ostatni swój mecz An 
glicy rozegrali w Brooklynie, wygry- 
wając 10:1. Widzów było 10 tys., co 
dowodzi słabego zainteresowania pu- 
bliczności amerykańskiej „okrągłą 
piłka nożną, w porównaniu z rugby 
lub ba se — ballen. „Liverpool” pod- 
czas swego tournee rozegrał w USA 
10 meczów, przejeżdżając trasę 16 tys. 
klm. Ogólny wynik bramkowy 70.10. 
Wszystkie spotkania były wygrane 
przez Anglików. 


RKS LEGIA W KRAKOWIE PRZODUJE 
W LEKKO - ATLETYCE PAŃ 

KRAKÓW (tel. wł). W zawodach lekko- 
atletycznych pań o mistrzostwo okręgu kra- 
kowskiego padły następujące wyniki: Bieg 
na 100 m: Mitana (Legia) 13,4, 60 m: Mita- 
na 8,3 , 80 m płotki: Mitana 14,2 s. W skoku 
w dal najlepszy wynik osiągnęła Legutko (Wi 
sła) 4.75 cm, w rzucie kulą: Tyszkiewicz 
(HKS) 10,56 cm. 

W ogólnej punktacji RKS Legia zdobyła 
251 pkt, HKS 192 pkt, Wisłą 141, pkt. W 
zawodach brało udział 100 zawodników. 


w ogólnej punktacji dotąd prowadzi AZS 198 
KS Filmowiec 79 pkt., Zjednoczone 75 
pkt, i HKS 32 pkt. 


i. ZWYCIESTWO POGONI 
(KATOWICE) 
W MISTRZOSTWACH ŚLĄSKA 
W PIŁCE WODNEJ 


KATOWICE (tel. wł.). — Roz-- 
grywki finałowe o mistrzostwo Śląska 
w piłce wodnej zakończyły się zwycię- 
stwem Pogoni Katowickiej nad Polo- 

nią (Bytom) w stosunku 5:0. 


Reprezentacja ZRSS wyjezdza do Szwajcarii 


W dniu 26 czerwca b. r. 
nastąpiło uroczyste otwarcie obozu trenin- 
gowego dla najlepszych piłkarzy ZRSS. 

Z piłkarzy tych zostanie wybrana repre- 
zentacja, która uda się w dniu 14 lipca ło 
Szwajcarii celem wzięcia udziału w turnie- 
ju piłkarskim organizowanym przez zw. 
Sport. Zw. Robotniczy „SATUS“. 

Uroczystego otwarcia obozu dokonał wice 
przewodniczący ZRSS tow. Wilczyński, wy- 
głaszając okolicznościowe przemówienie do 


Reprezentacja ZSRR-Marymont 4:2 (1:0) 


Marymont okazał się godnym przeciwnie 
kiem zmuszając reprezentantów do powole 
nego wysiłku szczególnie w drugiej połowie 
zawodów. 

Do przerwy gra raczej wyrównana z lek* 
ką przewagą ZSRR-u. Po zmianie pól dość 
wyraźna przewaga reprezentantów. 

Wyróżnili się z Reprezentacji ZSRR 
bramkarz Czorski (RKS San) Poznań oraz 
Wallasch (z.w.m. Mokotów W-wa). „Sędzio* 
wał ob, Zoranek. (M.) 


o godzinie 10|zebranych piłkarzy, którzy przybyli z klu- 
bów robotniczych z całej Polski. Następnie 
przemówił ob. prof. Ciszewski, pod którego 
kierownictwem obóz się odbywa. Definity- 
wny skład reprezentacji zostanie ustalony w 
dniu 1 lipca, przy czym 17 najlepszych pił- 
karzy pozostanie na obozie aż do chwili wy- 
jazdu. Reprezentacja ZRSS podczas swego 
póbytu zagranicą rozegra 3 — 4 spotkań z 
robotniczymi zespołami Szwajcarii w Zuri- 
chu i Bazylei. 


Bawiąca na obozie treningowym w War- 
szawie Rep. ZSRR. rozegrała treningowe 
spotkanie z drugą Marymontu wygrywając 
4:2 (1:0). 

Spotkanie to miało charakter wybitnie 
treningowy, przy czym obydwie drużyny 
wyraźnie się oszczędzały. Reprezentacja 
jakby zawiodła, grała słabo nie przedsta- 
wiając zbyt wysokiej klasy. Poszczególni 
zawodnicy, indywidualnie wypadii względ- 
nie dobrze, jeżeli chodzi jednak o zespół 
jako całość, brak zrozumienia, i zgrania, 


Mistrzostwa lekko-atlefyczne Ślaska 


KATOWICE (tel. wł.). — Roze-| 37,10. Skok w dal: Chmiel 6,41. Skok 
grane tu zawody lekko - atletyczne o| wzwyż: Semkowicz (Polonia) 1.70 m. 
mistrzostwo okręgowe Śląska dały na| Skok o tyczce: Sedzielorz 3,30 m. Trój 
stępujące wyniki: Bieg 100 m.: Świą-| skok: Choma (Bielsko) 12,48 m. 
tek (Chorzów) 12 s. 200 m: Matros| Panie. Bieg 60 m.: Hejducka 8,4 s, 
(Chorzów) 23,9. 400 m.: Danielak| 100 m.: Hejducka 13,2. 200 m.: Smer 
(Pogoń) 56,2. 800 m.: Rzeźniczek| ling 30 sek. 800 m.: Nosoniówna 
(Chorzów) 2,09,7. 1500 m.: Osobaj 2,43,5. 80 m. płotki: Pietrzykówna 16 
Pogoń) 4,28. 500 m.: Niuzak (Biel-| sek. Dysk: Gregolanka 32 m. Kula: 
sko 16,04. 110 płotki: Forejten (Cho! Gregolanka 5,90 m. Oszczep: Sedzio- 
rzów) 18,9. 400 płotki: Forejten 1,06.) lorzówna 3992 m. Skok w dal: Pie- 
Kula: Wala (Pogoń) 11,67 m. Osz-| trzykówna 4,73 m. Skok w zwyż: 
czep: Chmiel 49 m. Młot: Kożubek| Pietrzykówna 1,30 m. 
46,78 m. Dysk: Smyła (Katowice) 


Najlepsze czasy na 400 mtr. 


osiągnięto w Krakowie 


51,9 sek., a Puzio 52,3 sek. W innych 
konkurencjach na uwagę zasługuje 
skok o tyczce, w którym Morończyk 
zyskał, 3,60 mtr. W, ogólnej punkta- 
"cji zwyciężyła.Gracovia ——.:138,5 pkt. 
teen — 360 pkt. i Wisłą — 298 
PKL. ; 


W Krakowie zostały dokończone 
przerwane w ub. niedzielę na skutek 
deszczu lekkoatletyczne zawody O- 
kręgu Krakowskiego -;w. konkuren.. 
cjach męskich. W.zawodach tych: dwaj 
krakowscy biegacze Piaskowy: i- Puzio 
uzyskali najlepsze powojenne czasy w 


biegu na 400 mtr. Piaskowy uzyskał 


Nowe niespodzianki w Wimbledonie 


dopodobnie następujący gracze: Dro- 
bny (Czechosłowacja), Brown (USA), 
Pails (Australia), Brown (Australia), 
Puncec (Jugosł.), Tetra (Francja), 
Bergelin (Szwecja). 


KKS Poznań mistrzem Polski . 
w czczypiomiaku 


W Bydgoszczy na stadionie miej- 
skim zakończył się 3-dniowy turniej 
XVIII mistrzostw polskich w szczy- 
piorniaku. W mistrzostwach brały u” 
dział zespoły KKS Pozrań, ŁKS 
Łódź, AZS Warszawa i KS Garbar- 
nia Kraków. Wyniki spotkań były 
następujące: KKS — Garbarnia — 
8:4 (4:4); AZS — ŁKS 7:6 (4:4), KKS 
— AZS 10:8 (3:7); ŁKS — Garbarnia 
8:5 (6:3). 

W grach finałowych AZS — Gar* 
RER (4:2), KKS — ŁKS 8:6 

Ostateczna tabelkz mistrzostw wy 
śląda następująco: 1) KKS — 6 pkt. 
stosunek bramek 26:18; 2) AZS — 3 
pkt., st. br. 21:22; 3) ŁKS — 2 pkt., 
st. br. 20:20, 4) Garbarnia — 1 pkt. 
st. br. 15:22, f 


Wykwalifikowanych rąk do pracy 


potrzebuje gwałtownie nasz przemysł 


Fabryka w Świdnicy produkuje na potrze- 
by rynku wewnętrznego zegary i liczniki e- 
lektryczne. Produkcje na większą skalę roz- 
poczęła również Państwowa Fabryka Urzą- 
dzeń Radio - Komunikacyjnych w Bielawie 
koło Rychbachu. A 

Na samym tylko Dolnym Śląsku czynnych 
jest już 12 zakładów przemysłu elektrotech- 
nicznego, w tym 5 zakładów  radiotechnicz* 
nych, 1 fabryka adapterów i gramofonów, 1 
fabryka liczników i zegarów oraz kilka fa- 
‘dzeń tadiotechnicznych, malarze, spawacze. | bryk ogniw, maszyn itp. Z zakładów roz- 
ustawiacze, zegarmistrze i inni, Ponad to| mieszczonych na (nych terenach. wymienić 
poszukiwani są niewykwalifikowani robotni- | należy fabrykę urządzeń rozdzielczych „Ri- 
cy produkcji, robotnicy gospodarczy i prze- bau“ we Fryborku, fabrykę budowy maszyn 
de wszystkim uczniowie, którzy stworzą no- | elektrycznych w Wieprzycach koło Goncwz 
we kadry pracowników wykwalifikowanych | nad Wartą, fabrykę baterii „Blask* we Wro- 
Przy pracach montażowych zatrudnione być | cław*:, wytwórnię radiową „Hinze“ produ- 
mogą kobiety, które w tym zakresie całkowi- | kującą anteny, odbiorniki i odgromniki w 
cie zastępują męskie sity robocze. Srebrnej Górze, fabrykę teletechniczną .E- 

Przemysł elektrotechniczny posiada przed lektrosygnał' w Srebrnej Górze, fabrykę a* 
sobą wielką przyszłość. Już dzisiaj częścio- | paratów elektrotechnicznych „Lorentz - He- 
wo pracuję on na eksport Zamówienia za- | liowatt" w Rankowie, wreszcie na Pomorzu 
graniczne przyjmują już m in. fabryka gra- | w Starogardzie fabrykę ogniw i baterii „Dai- 
mofonów w Dusznikach, produkująca znanej | mon“. 
marki patefony, i 


Jedni z najpoważniejszych fawo- 
rytów turnieju wimbledońskiego, 
Kramer (USA) i Pancho Segura (E- 
kwador) zostali w 4 rundzie gier po- 
jedyńczych niespodziewanie wyeli- 
minowani. ; 

Kramer po dramatycznej walce 
przegrał z Czechosłowakiem Drob- 
nym w stosunku 6:2, 5:7, 3:6, 6:3, 
3:6. Drobny, poprzwiający się z me- 
czu na mecz — wydaje sie być obec- 
nie najlepszym tenisistą Europy. 
Segura przegrał z Amerykaninem 
Brownem, 23-letnim tenisistą, na; 
którego wygraną specjalnie nikt nie 
liczył. Młody ten gracz jest obecnie 
jednym z nzjpoważniejszych orzeci- 
wników dla Aus'rali'czyka Limny 
Tails. Segura przegrzł w trzech se- 
tach 3:6. 3:6, 3:6. Obecnie więc w 
ćwierć finałach spotkają się prew- 
POCKET SETE EOE A 


Druga porażka Jędrzejowskiej 


„W grzch podwójnych w Wimbledo 
nie, para Jadwiga Jędrzejowska, Pe- 
ters (Anglie) przegrała z parą angiel 
ską Vivian, Nuthall 2:6, 4:6. 


e 
o i. 


Z przyłączeniem Ziem Zachodnich odzys- 
kaliśmy szereg zakładów przemysłu elektro- 
technicznego. Przemysł ten odczuwa poważ- 
ny brak pracowników. W miarę repatriowa- 
nia Niemców brak ten staje się coraz do- 
tkliwszy, tym bardziej, że po przeprowadzo- 
nym remoncie i odbudowie uruchamia się 
coraz to więcej zakładów. 

W szczególności potrzebni są pracownicy 
wykwalifikowani, a więc tokarze - metalow- 
cy, bakeliciarze, ślusarze, monterzy do urzą- 


ŚCI SPORTOWE. 


Ludwikowi $olskiemu 


Dwa są nurty w życiu narodu. Jeden z 
nich uzewnętrznia się w różnych formach 
życia politycznego, drugi znajduje swe uj- 
ście w twórczości artystycznej i literackiej, 
przybierając ogólną nazwę życia kulturalne- 
go kraju. 

W Folsce, w okresach, kiedy pierwszy nart 
uległ zahamowaniu i znikła jego forma zew- 
nętrzna: rany polskiego samodzielnego or- 
ganizmu ->+ ewon „iedy Polska stra- 
ciła swą Niepodlesłość, — wiele pierwiast- 
ków życia politycznego przenikło do życia 
kulturalnogo i wpłynęło na jego odrębny — 
narodowy charakter. Walką o  niepodle- 
złość narodu, wałka o wskrzeszenie państwa, 
nasiąkła polska literatura, twórczość malar* 
ska — i twórczość sceniczna. Teatr polski 
stał się trybuną polityczną narodu, z desek 
sceny nie przemawiali działacze polityczni, 
lecz aktorzy, którzy stali się trybunami lu- 
du. Słowa były te same = w polityce i w 
sztuce: walczyć — przetrwać — rwyciężyć. 

W takiej atmosferze wzrósł mistrz naszej 
sceny! Ludwik Solski — wielki człowiek te- 
airu, jeden z tych którzy wiedzieli sami i 
innych uczyli, że grać na polskiej scenie — 
fo nie tylko być artystą, technikiem — to 
znaczy także być człowiekiem i Polakiem. 

Takim: „walczyć, przetrwać, zwyciężyć” 
była jedna z ról Solskiego na scenie Krakow 
skiej w „Warszawiance” Wyspiańskiego, ro- 
ła - cynsbol, posłać Starego Wiarusa, który, 
choć śmiertelnie ranny w bitwie pod Olszyn- 
ka ostatkiem sił przynosi wodzowi meldu- 
nek i umiera, spełniwszy zadanie. 


Ta rola minutowa i tragicznie niema, — 
przeszła do historii sceny i do historii na* 
rodu, jako genialne streszczenie wszystkie” 
go, co można nazwać bohatersttwem człowie- 
ka i dlatego również, że grał ją Solski, grał 
tak, jak niędy nikt przed nim i nikt po nim. 
To, że ją gral właśnie tak, wynikało bowiem 
nie tylko z mistrzowskiego opanowania tech- 
niki gry aktorskiej, ale przede wszystkim z 
głębokiej znajomości duszy ludzkiej i po 
prostu z tego, że Solski grał sam stebie. 

Bo taki właśnie jest Solski, Walczył 
przetrwał i zwycięża. W czasie swej siedem 
dziesięcioletniej twórczości scenicznej — bo 
jego artyzm ma racżej wsżelkie cechy czyn- 
nej pracy twórczej, niż odtwórczej — nie 
było momentów chwiejnych. Nie ugiał się i 
w czasie wojny ostatniej: przebył w Warsza- 
wie łata niemieckiego tr"roru i okres pow- 
stania. nie załamał się i wyszedł z pożogi 
wojennej zwycięski — wriąż mocny, młody 
i świeży, by znów tworzyć — grać — uczyć. 

} za to właśnie — ża to, że nietylko nas 
czaruje swym niebywałym ciepłym wdzię+ 
kiem artysty, lecz przede wszystkim za to, 
że jest nieśmiertelnym ucieleśnieniem potęgi 
naszej żywotności narodowej i mocy prze- 
trwania, żądzy zwycięstwa, które danym nam 
było osiąznąć — kocha Ludwika Sołskicgo 
Naród Polski — kocha go Warszawa. Na- 
ród Polski.ręką Pasaat Pmi przypią' Solski. 
mu jedyny na piersi artysty order Polonia 
Restituta I klcsy, „zaś Warszawa . dala mu 
pcdczas prz. Awczórajszej premiery - ur tea- 
trze Polskim sire szczere łzy wzruszenia i 
i głębokiego orzywiązaniu, swoje serce, bi-. 
jace w takt niermiknących braw i gorących 
okrzyków: Solski, Solski, Solski, Solski!!! .. 


L. Z. 
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GARONNA ARKA ARACEAE 


Robotnicy fabryki „Triumf“ w Bielsku 


bronią swego warsztatu pracy 


W sierpniv 1945 r. pracownicy przedwojen 
nej i okupacyjnej fabryczki pasmanteryjnych 
towarów „Triumf“ w Bielsku założyli spół- 
dz'elnię wytwórczo-handlową, z zamiarem 
przejęcia jako niepodpadającej pod normy 
ustawy o upaństwowieniu przemysłu z racji. 
iż zatrudnia ona tylko 25 pracowników. 

Fabryka „Triumf“ pracuje dotychczas wy 
łącznie dzięki staraniom załogi, pokonując z 
dobrymi wynikami wszystkie trudności pro- 
dukcyjne i zdając tym samym egzamin ma 
prawo dò samodzielnego istnienia w ramach 
ustaw o przemyśle spółdzielczym. 

Tymczasem oto, jak się dowiadujemy, 
tych 25 rodzin załogi fabryki „Triumf“ 
pod znakiem zapytania. 

„Zjednoczenie Przemysłu Pasmanieryjne 
go“ w Łodzi wniosło wniosek o: przekazanie 
fabryczki „Triumf“ przemysłowi państwowe 
mu, stawiając załodze zarzut niefachowości 
i nadużyć, zamierzając 25 rodzin pracowni- 
czych, ragospodarowanych i zadomowionych 
w Bielsku, przenieść do innych zakładów na 
Dolnym Śląsku. Sprawa oparła się o zjazd 
spółdzielczy w Łodzi, Centralny Zarząd Zje 
dnócz. Przem. Włókienniczego w Łodzi i Mi 
nisterstwo Przemysłu. 

Do wyżej przytoczonych zarzutów doszły 
jednak w międzyczasie inne, jak to, iż fa 
bryczka nie będzie mogła dostawać surowca 
nicianego z fabryk państwowych, że fabryki 
państwowej nie może załoga „Triumfu“ o 
trzymać za darmo, wreszcie „w drodze urzę 


10% 
stai 


«dowej* twórcza praca robotników fabrycz- 


ki nazwana została modnym dziś określe 
niem „szabrownictwa” 

Jest to conajmniej dziwne i niezrozumiałe 
naszym zdaniem. 

Fabryczka „Triumf“, jako mały zakład 
pracy powinna zostać zakwalifikowana do, 
przemysłu spółdzielczego i w ramach ustaw 


Meble na spłaty 


dla pracowników państwowych 


W związku z odbudową dzielnic 
mieszkalnych w zniszczonych mia- 
stach powstaje kwestia zaopatrzenia 
szerokich mas pracujących w meble 
mieszkalne. 


Państwowe fabryki drzewne podję- 
ły już normalną produkcję i są w sta- 
nie podołać powstającemu zapotrze- 
bowaniu,:' trudności = powstają „jednak 
od- strony” finansowej. Nawet przed 
wojną: ia mebli był Bardzo: powa- 
żnym wydatkiem, dokonywanym prze 
ważnie raz w życiu, na który śródki 
zbierane były przez dłuższy czas. O 
ile trudniejszem jest to zagadnienie o- 
becnie, dla zniszczonych kompletnie 
przez wojnę mas pracujących. 


lnych (fabrycznych). 


Sir. 5 


Z ZYCIA PARTII 


WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
GROCHÓW 


Dzielnica PPS Grochów zawiadamia, 


że 
spółdzielczych powinna być .aopairywana (dawczy i nie może być rozwiązywana mėto ku z Ei lipca o mez 13-sj ożbę- 
: c= r ; y é „jazie się zwycz 3 Dra s 
w surowiec pańsiwowy z zobowiązaniem od jdą przedpotopowych rozcinań węzłów gordyj Gdy AE a E E wa ssż zen Sn 
fenai Aken kandi ółdziel kich, 1 e WEB y Na perządzu dziennym wybór delega- 
rwania produkcji dla handlu spółdzielcze- |skich, czy salomonowych wyroków tów na konferencję warszawską. 
go. Na zakończeni” trzeba dodać, że jakkol- ZEBRANIE PEPESOW g 
Zarzuty niefac konoti szabrownictwa i na {wiek sprawa ciągnie się od przeszło pół ro $ 3 = SO CÓW Z RAD 
ZAKŁADOWYCH 
dużyć powinny być poparte dowodami kom jku załatwienie jej napotyka na wciąż nowe A 
petentnej komisji opiniodawczej, aie — jak trudności, o których możnaby b. wiele pisać. Dnia 4 lipca o godz. 10-ej rano w lokalu 
Ą 1 > zB ; Ka (22 KAY : i rac buja | Dzielnicy Powiśle (Tamka 18) odbędzie 
tulaj ma zapewne miejsce — na podstawie W każdym razie delegacja robotników była | ~, A , i 
ism już trzykrotnie w Min. Przemysłu u wicemi- się zebranie : członków. PPS zasiadających 
SR: J 4 TA EN w radach zakładowych z terenu Warszawy 


nistra Golańskiego, jednakże, aczkolwiek ter 
miny były wyznaczone — ob. wiceminister 
przecież nie miał czasu... 

Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 
SRDA Gzyl KA RETIRAR TE ADRIENA 


Most Poniatowskiego rozpoczci prace 
Praga otrzymała wodę rurociągiem z Warszawy 


(w) W dniu 29 czerwca uruchomio-, wody z wodociągów w le powo 
ny zostzł rurociąg biegnący pod od- Warszawie. 116. „Postal anaal" 
budowywanym most:m Poniatow- Most Poniatowskiego rozpoczął, Teatr Mały (Matszałkowska 81): godz 18 
skiego. Saska Kępa i Praga otrzyma- pierwszą swą pracę dla dobra łudno', Pomocnica domowa” 


Sptawa fabryczki „Triumf“ w chwili obec 
nej, kiedy kształtują się równoległe linie roz 
wojowe przemysłu spółdzielczego i państwo 


i Pragi. 

Wojewódzki Komitet PPS wzywa wszyst 
kich towarzyszy do obowiązkowego stawie” 
nia się, 


wego kwalifikuje się na precedens ustawo 


Opera: godz 18 — 


„Faust”: 
Teatr Polski: godz. 18 — „Grube Ryby“, 


Teatr „Comoedia“ (Szwedzka 2-4): godz 


ła w ten sposób dostzteczny dopływ ści stolicy. Pike cznej: oraw Rinke 
Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re 
A wia pt „Najlepiej w Warszawie” 
M Studio (Karowa 31): godz. 18.30 — „Mio 
dowa 14'! 
E 2) arrzawy Teatr „Ludowy” (Praga. ul Targowa 73) 


— wprost Dworca Wileńskiego — codziene 


nie o godz '1930 w święta o godz 1500, 
ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO niem Miejskiego Resortu Kultury i Oświaty; 1730 i 19.45 wesoła rewia pt.: „Jak w Pie: 

W ratuszu odbyła się uroczystość zakoń- |9b. Ładosz. Po przemówieniu kuratora ob. , kle“. 
czenia roku szkolnego w '28 stołecznych giin|T- Wojeńskiego odpowiadał imieniem mło- Cyrk (ul Chmielna) — godz 1045 —40- 


wy program 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego i . Comoe* 
dia” do Warszawy, a z Opery i Teatru Pole 
skiego na Pragę. 


KIN 


Kino Atlantic — Chmielna 33 — 
da w Budapeszcie". 
Kino „Połonia” 

Ukochany". 

Kino Syrena — Praga, 
„Pewnej nocy” 

Kino „Tęcza* — Zolibórz, 
„Dwaj żołnierze”. 

Początek seansów w kinie „Tęcza“ o godz. 
16-ej, w pozostałych kinach o godz lf-ej. 
W niedzielę i święta poranki o godz 12-ej. 


Uwaga: Bilety vig 


dzieży maturzysta Baszkiewicz, który przy- 
rzekał, że w pracy dla kraju i społeczeń- 


nazjach mi.jskich, 260 szkołach zawodo | 
Ę młodzież wykorzysta wiedzę zdobytą w 


wych dokształcających, 50 szkołach zawodo 
wych żeńskich i 40 szkołach handlowych. 
Miasto żegna was jako uczniów, a wita ja 
ko obywateli:i oczekuje pozytywnego usto- 
suukowania się do zagadnień zmieniających 
oblicze naszego kraju, — powiedział imie- 


szkole. Następnie odbyła się dekoracja Krzy 
żem Walecznych abiturientki Janiny Sindy 
=- „Bogny“, łączniczki AK, która w: powsta- 
niu straciła rękę. 

Uroczystość zakończyły produkcje artysty 
czne międzyszkolnego zespołu. 


WRAŻENIA Z WYCIECZKI 
DO MOSKWY 

We wtorek, dn. 2 lipca 1946 r. o godz 
17-ej, odbędzie się w Klubie Inteligencji 
Pracującej, odczyt prof. dr. 
Michałowicza p.t.: 
Moskwy“. 

Po odczycie odbedzie się klubowy wieczór 
towarzyski z tańcami dla członków Klubu 
i wprowadzonych gości. 


„Przygo* 
(Marszałkowska 56) = 


Mieczysława 
„Wrażenia z wycieczki do 


dukcji fabryk państwowych na spłaty Inżynierska 4 — 
do 9-ciu miesięcy. 

Meble będzie można nabywać za- 
tówno w kompletach, jak i pojedyń- 


cze sztuki .po cenach ściśle kalkulacyj- 


Suzina 4 — 


—K———---—-- ŚŚŁ>2> ———-. pz 


Zainteresowani mogą się apłaszać owe w przedsprzee 


3 leżnia 


Wchodząc w trudne położenie zni- 
szczonych obywateli, zwłaszcza pra- 
cowników państwowych, Centrala | 
Handlowa Przemysłu Drzewneso, po, 
dległa Ministerstwu Przemysłu, orga- 
nizuje zaopatrywanie pracowników 
państwowych, samorzadowych oraz 
instytucji spółdzielczych w najkonie- 
czniejsze meble i sprzęty domowe prto- | 


Poszukiwani 


AKWIZYTORZY 
OGŁOSZENIOWI 
Zgłaszać się: 
Administracja „Robotnika” dział ogłoszeń 
Warszawa, AL Jerozolimskie 124, 
Godz, 8 — 10. 


nnn > 


PENSJONAT I KAT. 


„EUBEROZA”" 


a ul. Piłsudskiego, telefon 12-60 


Poleca pokoje piękne. słoneczne. Pierwsze 
tzędna kuchnia, na żądanie dietetyczna 
PENSJONAT C ntraine ogrzewanie woda bieżąca, łaziew 
otwarty cały rok. ki. tarasy. garaże. 


\ | Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczo* 
ny na wykonanie przebudowy. lokalu Nr 3 przy ul. Św. Barbary Nr 2 w Warszawie. 
Przetarg rozpoczyna się w dniu 15 lipca 1946 r. o godz. 10-tej w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów przy ul Św. Barbary 2. 

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 
Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych kopertach, opatrzonych napisem: 
„Oferta na wykonanie przebudowy lokalu-Nr 3 przy ul. Św. Barbary 2a“, do skrzynki 
ofertowej Dyrekcji w miejscu, ul. Św. 
selarii 

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji Okrażu Poczt 
i Telegrafów w Warszawie, Oddział Budowlany, IH piętro pokój Nr 20, w godzinach od 

10-ej do 13-ej, prócz dni świątecznych. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę, oraz prawo uznania, żę przetarg nie dał wyników. 1059 


, PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przętarę nieograniczo- 
ny na dostawę 200.000 est. guzików mundurowych dużych, 100000 szt. guzików mundu- 
rowych małych. 10.000 szt. emblematów do czapek, 10.000 szt. orzełków do czapek. 

Oferty w zapieczętowanych į zalakowa nych kopertach z napisem na kopercie „ofer- 
ta na dostawę guzików, emblematów i orzeł ków mundurowych“ należy składać do dnie 
8 lipca 1946 roku godz 10 włącznie do ekrzynki ofertowej Dyrekcji“. 

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale Gospodarczym 
Dyrekcji, ul Św: Barbary 2, III piętro, pokój Nr.20 w godzinach biurowych. 

Dyrekcja zastrzega sobię prawo zmniejszania lub zwiększania ilości, wyboru ofe- 
renta bez względu na cenę oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i pono- 
szenia jakichkolwiek odszkodowań. > 1055 
a A WO e 1 1 o w OWO W 10 PAD R RAZOWA 

CEN) OGLOSZEN: 
Ogłoszenia arobne nendlowe po i0 zł sa wyrat. Poszukiwania rodzin. pracy zguby 
po 6 2: ze wyra Reklamowe 1 mm <zsrokości 1 szpalta po 2B e W tekści. 
recakcyjnym 40 z. "łustym drusiem 100 proe drożej, W uuniersch uuedzielny:: 

50 proc. dróżej Ze terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Barbary Nr 2, I piętro, umieszczonej przy Kan- 


| 


|nia jakichkolwiek odszkodowań, 


ę- 


| 
rzono następujące katedry wraz z połączo- | tedry: 
Na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- j 


nymi z nimi zakładami naukowymi: 


do. Centrali Handlowej- Przemysłu daży dla członków Zw Zaw i Org Młoe 
Drzewnego w Warszawie przy ulicy4-< = szkola zawodowa dzieżowy,ch, do Lda zb'orowo w Radzie 
Chmielnej. Ń.OIZDA; prowincji doodt worłZwrZaw, przy dr” Taro RENTS Wah bać 
vb ef WIARE „Przemysłu „Maszyn Rolni- A rak 
działów w Krakowie, Szczepańska i, czych W Bytycsi GA oaa a nowy t NEE sku Sirte doterneh, ul. Polna $, pok 
Łódź — Żeromskiego 92, Poznań —- szkolnym przy fabryce maszyn „Unia“ w są > 
Mielżyńskiego 26, Katowice — War-| Grudziądzu 3-letnią szkołę zawodową na 
szawska 12. prawach gimnazjalnych. > uslyuszymy 
Nowe katedry uniwersyteckie JB RAMA 
Dnia 2 lipca 1946 r. — wtorex. 
Rozporządzeniem Ministra Oświaty utwo- Przemianowane zostaną następujące | 6.00 Sygnał czasu i pieśń: „Kiedy ranne 
ji 


kowie: na wydziale prawa: katedra 
politycznego i prawa narodów na 
prawa politycznego, 


Na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie 


prawa 
katedrę 


na wydziale humanistycznym: historii naj 
nowszej wychowahia i oświaty, historii kul- 


tury, historii średniowiecznej i nowożytnej KOWNO TOYOTY ORKAN 


Czytelnicy piszą 


Jak pracowały 


Komisje obwodowe 


wychowania i oświaty, 
na wydziale prawnym: prawa narodów. 


Na Uniwersytecie Warszawskim: 
na wydziale lekarskim: pediatrii IL. 
Na Uniwersytecie Poznańskim, na wydzia 
le rolniczo - leśnym: historii į socjologii wsi. 
Na uniwersytecie Mikołaja Kopernika na 
antropogeo- | Obywatelu Redaktorze! 


Wydziale humanistycznym 
fii, 

sma Nie wszystkie komisje obwodowe głos » 

nią ludowego pracowały jednakowo wyda: 

nie, sądzę więc, że tym bardziej należy pod- 

kreślić zasługi tych, które chlubnie. wywiąza- 


MIESZKANIE 


ły się z zadania, rozsyłając wielokrotnie za- 
wiadomienia i przypomnienia do głosujących 
Obywateli i organizuje- zebrania i1formacyj- 
ne, Należy tu przede wszystkim zaliczyć Ko- 
misję Obwodowoą Nr 64 przy ulicy Naru- 


2LUB 3 POKOJOWE 
Z WYGODAMI 
poszukiwane 


Zgłoszenia g podaniem warunków do 
Administracji „Robotnika” 
Warszawa, Al 


przewodnictwem jednego z 


W. M. 


szewicza 3, po 
dział ogłosz*n | członków PPS. 


łerozolimskie 121. 


J U B | L E R Z Y St. Smolarek, St.Syrzycki 


KAMIENIE KOLOROWE BRYLANTY BIŻUTERIA 


Warezawa, Al. Jerozolimskie 4 vis a vis B G K. | Wykonujemy wszelkie prace 
984 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg isopod] 
na dostawę 1000 szt. pasów skórzanych. 

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na kotes „ofer- 
ta na dostawę pasów”, należy składać do dnia 8 lipca 1946 r. godz. 10 włącznie do 
skrzynki ofertowej Dyrekcji. 

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale Gospodarczym Dy- 
rekcji, ul. Św. Barbary 2, III piętro, pokój Nr 20 w godzinach biurowych. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości wyboru oferen- 
| ta bez względu na cenę oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponosze- 


' 1057 


4 


m o o o 


Ogloszenia przyjmują: Dział ogłoszeń(.„Robotnka” 
Biuro Ogłosześ i Reklam — Warszawa, ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” 


: Warsz-wa, Al Jerozolimskie 39 i Praga. ul Targowa 70 „Walność” Warszawa 
5 GLOB” -—- Dział Reklamy — ul Złote 4 Dział Reklar.y Spółdz Wydawniczej 


DYPLOMOWAKI 


wstają zorze“. 6.05 Dzennik poranny. 6.25 
Gimnastyka poranna. 7.30 powt. wiad. dz. 


por. 7.35 Muz. poran. 12.05 Dziennik pełu- 
dniowy. 12.35 Pieśni St. Moniuszki. 13.25 
Muzyka obiadowa. 14.00 „Nasza ksążka* 


audycja słowno - muz dla dzieci. 14.25 Z 
dziejów  barbarzyństwa .niemieckiego w 
Polsce. 16.00 Dziennik popołudniowy.- 16.40 
Szostakiewicz — VIII symfonia. 17.55 Au 
dycja wojsk, słowno =- muz. 18.10 „Z zie- 
mi Zaolzisńzkiej* lud. audycja « słowno= 
muzyczna. 18.30 „Miniatury foriepiarowe" 
w wyk. Z. Drzewieckiego. 19.00 Nauka 
przy głośniku. 19.30 konc. kamer 2200 Dzien. 
wieczorowy. 20.80 „Opowieść w=g J. Con- 
rada. 21.00 Audycja -dla Polaków zagr. 
22.00 Koncert rozrywkowy. 22.30 Muzjka 
dz. 


taneczna. 23.00 Ostatnie wiadom-ści 
radiowego. 23.30 Skrzynka. poszuk. rodz.» 
zagr. 23.55 Hymn. 


UMEBLOWANY LUB NE 
MOŻLIWIE CENTRUM 


POSZUKIWANY. 


Zgłoszenia z podaniem warunków do 
Administracji „Robotnika“ dział ogłoszeń 
Warszawa, Al Jerozolimskie 121, 


JGŁOSZENIA DAO0BRE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z. Warsza» 
wy) specjalista chorób skornych t wenerycz* 
nych. pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul Ki 
liuskiego nr 132, w godz 12 — 214 — 6 


Tel nt '205-55 91 
SZTANDARY haftuje szybko. ZEW G m. 3 
róg Puławskiej. 995 


MANOA OTOZ CID 

PAŃSTWOWY Instytut Naukowy Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Puławach zatrudm od 1 
lipca r. b w buchalteri: 3 siły pomocnicze. 
Warunki do omówienia Oferty nie przyjęte, 
pozostaną bez odpowi. "zi. 1058 


kosmeiycz- 
20, Szymborski. 


FLAKONY perfumeryjne, sł 
ne, słoje, gąsiory, Chmielna 


— Warszawa. Ai Jerozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa 
w Warszawie: Wiejska 14 Srodkowa 7 Marszał- 
pmi 62 Nowy-Swiat 47. Puławska 49 Rozdzielnia gazet: Pl Inwalidów (Żoliborz). ” 
il Marszałkowska 95 Spółdz 
„Wydawnietwo Ludowe" — ul. Bagatela 10 m. 33 


yśmuotowska 6. Poznańska 38 Biura Orbi» 
Agencji Praso* 


tel ar $67:79 Biuro Ogłoszeń — Teoii! P etraszek, Warszawa, ul. Wspólfa ar 50. 


B—08873 


REDAGUJE KOMITER 


m—M—mLLMm—oL+LLLobśśśśLe odno nc 
Naktadem Spółdzielni Wydawniczej „WLEDZA“. Druk Społdzielni Wydawniczej „WIEDZA* „Robotnik“ — nt B 


o A 


42 ha 


5 


«w sobotę. Zdawałoby się, że to nic, powkła- į złożyć te skrzydła po dwa, żeby za każdą 


ig 


© 


j i głos obywatela 


jak głosowała Warszawa 


Ostatnie przygotowania dokonywały się | ze sobą czteroskrzydłowymi drzwiami, łatwo 


dać te dwa tysiące kartek w koperty, ale i! połową drzwi powstało „biuro, Z jednej 
to okazało się pracą. Przede wszystkim cho- į strony słoliczek, z drugiej beczka, odwróco- 
dziło o kontrolę. Trzeba było upewnić się, |na do góry dnem i nakryta papierem — pi- 
że i koperta i karta są ostemplowane. Upew- | sałam już, że nie jedteśmy bogaci w meble— 
nić Się, więc tylko- rzucić okiem: ale to „rzu |i oto gotowa „świątynia dumania”.. nad kil- 
canie okiem“ też było robotą, której się od, kcma literami odpowiedzi. Wiele zresztą o- 
oka wymagało. Koperty się sklejały, Irz**a,©5b przyniosło ze sobą ołówki. $ 


je było palcami rozrywać, wiotka, czoretka Patrzę na tę ruchiiwą falę ludzi, która 
karta gięła się i zwijała przy wkładaniu. — | wlewa eie w drzwi i rozdziela odrazu na kil- 
Trzy osoby wkładały karty, dwie kontrols-j ka odnóg, jak woda wiśłana na mieliznach. 
wały, czy w kopercie nie ma więcej nad je- | W prawa — w lewo — i do środka po koper- 


dną kartę, i liczyły. Kontrola: więc porusze- ty — w prawo — w lewo do kabinek, i znów 
nie wielkim i wskazującym palcem, czy przez | do śr-lk«, żeby oddać głos 
omyłkę nie włożono kilka kart, czy się nie| Święls? Tak, i inne, ważniejsze święto, 
pozlepiały. To jedna chwiłka niby i zaszele- | fiż nieg islą. Wzszyszy są ubrani pięknie i 
ści papier'w palcach i dość — ale te chwił- | starannie, esuzicni i poważni wzhodzą w 
ki rozciągały się w godziny. drzwi. Nawet pijaczyna, który kilka dni 
Otwarte koperty układam z boku na stoli- ; temu krzyczał co słowo „niech żyje!“ na 
ku po dziesięć, te dziesiątki jedna na dru- | zebraniu i natarczywie dopominat się o głos, 
giej po sto, dotykam każdej palcem, liczę | teraz, w edprasowanych spodniach i eleganc- 
— i zwijam je, zamykam, jak wachlarz. To; kim kapeluszu wygląda prawdziwie dostoj- 
setka. Setki leżą na ławce, jedna koło dru- | nie. N:wet babiny, które codziennie spoty- 
giej. Co jakiś czas przewodniczący bierze | kamy z koszami pieczywa włożyły czyste 
kilka setek, eprawdza raz jeszcze, wreszcie | bluzki i dsbrze wyczyszczone buciki, 
zakleja opaską i pisze liczbę porządkową. W | To jest naprawdę przyjemność: więc je- 
ten sposób będzie ułatwione liczenie, ile już | dnak udało nam się wpoić w obywatela prze- 
głosów zostało oddanych. konanie, że to referendum, to jednak wielka 
„Nie rozmawiamy między sobą, uwaga sku- | i ważna aprawa. Zdarzają się sceny prawdzi- 
piona jest całkowicie na pracy, którą wyko- | wie wzruszające. Oto śpieszą kalecy, pod- 
nujemy. Tymczasem i pogoda nie próżnuje. | pierani przez członków troskliwej rodziny, 
Olbrzymia fala wichru przelatuje przez 0- | oto chorzy, którzy ciągną zbolałe stopy w 
twarte okna, ramy trzaskają, spadają 2] grz pantoflach, przywiezieni  specjal- 


stołów papiery. Ciemna chmura nadpłynęła 
z szybkością wody, bluznęły pierwsze krople, 
błyskawice raz wraz zapalają popołudniowe 
niebo. Ktoś się podnosi: A 

— Mieszkam blisko, muszę pozamykać'ok- 
na. 
Skończyliśmy zdrętwiałymi palcami o siód- 


mej wieczorem, kiedy znów świeciło słońce. | 


Obudziłam się w nocy: była pogodna. Te- 


"go nam trzeba! Śniadanie przed szóstą, do- 


brze, że ciąg był w piecyku i woda szybko 
cię zagotowała. Jeszcze trzeba ściąć trochę 
dzikiego wina, żeby ozdobić okna i drzwi lo- 
kalu wyborczego. Idę z naręczem świeżych, 
zroszonych pnączy. Ktoś mnie spotyka. 

— Prędzej, prędzej, tam już ogromna ko- 
fejka! l j 

Przyśpieszam kroku. Jest w pół do siódmej 
a już ze dwieście osób ustawiło się w dłu- 
giego węża przed lokalem Komieji, i coraz 
przybywają nowi. Przeciskam się z trudem 
przez tłum, ledwo jest czas rozwiesić tro- 


- chę zielonych gałęzi. Między dwoma stołami 


stoi wysoka, drewniana, opieczętowana ur- 
na, przewodniczący odczytuje instrukcje, jak 
się ma odbywać głosowanie, o ile ktoś od 
wczoraj zapomniał. Następnie Komisja — po. 
sprawdzeniu — otrzymuje i oddaje swoje: 
kartki. Arb arere tędkońlsrewę arniran N 
Punktualnie o siódmej do dwóch stołów 
wpuszcza się pierwszych obywateli, którzy 
już się niecierpliwili na schodach. Prawie 
wszyscy przychodzą z dowodami, które trzy- 
mają w wyciągniętej ręce, a rejestry tak są 
przezroczyste, że natychmiast każda pozycja 
zostaje odnaleziona. Przewodniczący czy je- 
go zastępca podaje kopertę, i fala ludzka od 
pływa do drugiego pokoju, gdzie są „kabin- 
ki“ i szkolna ławka, przy której też można 
pisać. Urządzenie kabinek nie przedstawia- 
ło większych trudności: oba pokoje łączą się 


ARARAT AANAEEEPŁAATANWATWWWYAAYATAPYYEAAAATCŁAYATTAAY TTM 
Mimochodem 
BDM. TTETOWIEREET T NEET POTC 


Lioty dwadzieścia 


Nie wiem dokładnie, kto ten sprytny zwy- 
czaj wprowadził, ale zdaje się, że dorożka- 
rze i riksiarze. ć 

Niezręcznie im było za króciutki, kilka 
minut trwający kurs, żądać wysokich sum, 
przekraczających nieraz dzienny zarobek 
urzędnika. 

Więc zaczęli mówić z nonszalancją „dwa 
złote”, albo „złoty dwadzieścia”. I każdy ro- 
zumiał, o co chodzi. —, 

Za mistrzami bata i pedałów poszli resta- 
uratorzy. 

— Rachuneczek? Siedem złołych pięćdzie- 
siąt groszy, prosz-szan-pana! 

Dołączyli się do nich niektórzy rzemieśl- 
nicy. 

Podzelowanie butów kosztuje „osiem pięć- 
dziesiąt , przykręcenie dzwonka „trzy zło- 
te", a zalutowanie garnka „tylko sześćdzie- 
siąt groszy”. 

W takim sposobie mówienia jest prócz 
nonszalancji i humorku wyraźna nutka lek- 
ceważenia pieniędzy. Mimo woli działa to 
na płacącego, który najczęściej nie oponuje. 

No bo niby racja, nie? 

Pieniądz dziś faktycznie dużo mniej wart, 
niż przed wojną. Dawniej, moja pani, za 50 
groszy 10 deka szynki dawali, a dziś co? 

200 zł. za przejazd dorożką, to mniej wię- 
cej tyle, co dwa złote przed wojną. 

Czyli wszystko w porządku? 

Nie zupełnie. „rok 

Błąd rozumowania polega na tym, że w 
okrutnie zniszczonym kraju człowiek pracy 
nie może jeszcze zarabiać tyle, co przed woj- 
ną. A tu i ówdzie każą mu płacić tak samo, 
jak dawniej. Czemu? Bo pewna liczba egoi- 
stycznych pasożytów uparła się, by żyć ży- 
ciem ściśle przedwojennym. 

Zresztą ludkowie ci wiedzą, że źle czynią. 
Dlatego właśnie próbują głupawym, a de- 
magogicznym „złoty dwadzieścia” zatuszo- 
wać swe paskarskie postępowanie. 

A możeby zacząć płacić im dosłownie ty- 
le, co żądają? - 

Chcą „dwa złote"? Proszę bardzo — ot 
pięć, trzy,złote reszty! Chcą „złoty dwadzie- 
ścia” Oto złofóweczka:i dwadzieścia bilo- 
nem! ` 

I niech wołają milicję. 

Może ten system nauczy ich odrobiny sza- 
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cunku dla pieniędzy, które nie każdemu z 


taką łatwością przychodzą. A. TOM 
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| międzynarodówki. 


nym auiem, które chrapie za oknem, czeka- 
jąc ich dyspozycji. z 

Zdarza się, że ktoś nie sprawdził w porę 
i że nie znajduje swego nazwiska na liście. 
O, jakiż to szczery i naiwny żal! 

-—- Trudno, nie możecie głosować obywa- 
telu! > 

Jeden mówi zuchowato: 

— Obejdziz się. , 

Drugi: 

— Jak nie, to nie! 

Ale w oczach obydwóch widać jednakowy 
żal, że oto taka piękna pogoda, taka donio- 
sła sprawa, tyle tu się ludzi zebrało, którzy 
razem cz$ czynią — a cn odsunięty od tej 
wspólnoty, ad tej manifestacji; od tego pow- 
szechńego dzbra — i czemu? Z własnej winy, 
Że w'czac mie sprawdził listy! To, już na- 
prawdę więcej, niż można wytrzymać! 

Z zabawną chwilami troską uciekają gło- 
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sujący w głąb kabinek, żeby ktoś czasami 
nie podejrzał jak głosują. Czekają w kolej- 
ce na ołówek, na miejsce, osłaniają swój 
świsteczek ręką. A tu przecież nikt nikogo 
nie zna, nikt nic nie pamięta, a ten taneczny 
jakby, rytmiczny ruch tak intensywny i urze- 
kający, że mowy być nie może o złamaniu 
tajemnicy głosowania. A oni się kryją, a o- 
ni, podchodząc do urny, śledzą chciwymi o- 
czami każdy ruch przewodniczącego, czy a- 
by nie czyta, czy aby dobrze, czy aby dość 
głęboko zasunął kopertę do opieczętowanej 
urny, À przecież i w Komisji są ludzie z roz- 
maitych ugrupowań i partyjni i bezpartyjni, 
i o żadnym nadużyciu absolutnie nie może 
być mowy. kj, 

Około południa część Komisji jedzie na 
obiad do przygotowanej na ten czes stołów- 


nej, wymagającej stałego natężenia uwagi, 
pray. A co parę godzin wpada ktoś z kon- 
troli: czy wszystko idzie sprawnie, czy nie 
ma nieporozumień, czy w lokalu, czy: koło 
niego nie wiszą jakieś agitacyjne afisze. Bo 
w dzień głosowania wszelka agitacja oddala 
się o 100 metrów od lokali Komisyj obwodo- 
wych. I kiedy jakiś nieodpowiedziałny „fi- 
glarz” skreślił kilka słów na wiszącym w ko 
rytarzu regulaminie, cała publiczność wrza- 
snęła wielkim głosem, przywołano kogoś z 
członków Komisji i regulamin został zastą- 
piony innym. - 

I tak toczy się rzeka ludzka od rana do 
wieczora, kiedy lokal zostanie zamknięty, a 
Komisja zajmie się obliczeniem głosów, żeby 
późną nocą odwieźć rezultat do okręgu. 

Nie znamy jeszcze rezultatów głosowania 
i zaledwie za kilka dni, kiedy nadpłyną mel 
dunki z całego kraju, poznamy je w całej 
rozciągłości. Ale już dziś można stwierdzić 
że uepołecznienie Warszawy znakomicie po- 
sunęło się naprzód. Mężczyźni, kobiety, sta- 
rzez, chory, kaleka — wszystko stanęło do 
urny. Już do godziny 10 z rana oddane zo- 
stało przeszło 30 proc. wszystkich głosów, 
wyglądało na to, że-wszyscy uprawnieni i- 
stotnie głosowali. 

Więc w chwili, kiedy bomby atomowe — 
bo to przecież właśnie w tę niedzielę — roz- 
pryskiwały się nad oceanem, doświadczając 


dzieła wojny — głos uspołecznicnego oby- 
watela Polski buduje w kraju dzieło trwałe- 
go pokoju. A ; ; 
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ki, gdzie pokrzepi swoje siły po wielogodzin | 
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Usprawnienie oparatu penstwowego 
Zakończenie |-go Wyższego Kursu Administracyjnego 


przy Prezydium 


Przeciętny obywatel mało zdaje sobie 
sprawę, jak wielki, skomplikowany i trudny | 
do zorganizowania jest aparat państwowy, Í 
ten kolos, mający obsłużyć i zorganizować i 
życie 25 milionów obywateli w Polsce | 

Zagadnienie to w całej pełni stanęło przed ` 
nami po zakończeniu wojny i budowaniu od 
nowa państwowości własnej, zdławionej i 
przez niemieckiego wroga. i 

Mówimy o budowaniu od nowa dlatego, że! 
trzeba było zakładać nowe podwaliny, zrę- 
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Grupa uczestników I-go Wyż 


by i fundamenty w związku z obliczem no- 
wej demokratycznej Polski, dla której wszy- 
stko, co było uprzednio, nie tylko nie mogło 
być wzorem, ale raczej przykładem tego, 


czego być nie powinno. 
W ostatnich latach panowania 


Rzeczpospolita stała się niemal ideałem pań 
stwa biurokratyczno - policyjnego. Urzęd- 
nik - biuralista i policjant stawali się kacy- 
kami, wszechwładnie rządzącymi według 
własnego „widzimisie“. Nie oni byli dla o- 
bywatela, lecz cbywatel dla nich, nie taba- 
kiera dla nosa, lecz nos dla tabakiery, 
Cieżxą schedę, jeśli chodzi o ludzi i ich 
nawyki, odziedziczył rząd. Trzeba było, zor- 


Sejmu bułgarskiego 


opowiada o wieikich przemianach w Bułgarii 


Przebywający w Paryżu przewodni- | 
czący parlamentu bułgarskiego, KA 
zyli Kołarow, udzielił wywiadu kores! 
pondentowi jednego z czasopism 
brukselskich, w którym przedstawił 
obecną sytuację polityczną w Bułga- 
rii. l 
Kołarow jest starym, znanym przy- 
wódcą komunistów bułgarskich; po 
stłumieniu powstania komunistyczne- 
go w Bułgarii r. 1923, Kołarow udał; 
się do Moskwy „gdzie otrzymał sta- 
nowisko generalnego sekretarza III 
Powróciwszy do 
kraju po dwudziestoletniej nieobec- 
ności, Kołarow został wybrany do 
parlamentu; zgromadzenie narodowe | 
zaszczyciło go godnością swego prze-| 
wodniczącego. | 


KGŁARÓW OPOWIADA 


Od 9 września r. 1944, t. j. od dnia 
w którym ustanowiony został w Buł- 
garii rząd Frontu Patriotycznego, 
kraj nasz cieszy się ustrojem praw- 
dziwie demokratycznym. |Jak stwier- 
dzają korespondenci prasy zagranicz- | 
nej, w Bułgarii panuje ład i wolność. 
W- więzieniu przebywają jedynie 
zdrajcy, zbrodniarze wojenni. speku- | 
lanci i „rycerze” czarnego rynku, oraz | 
garstka agentów reakcji, którzy po- 
sługując się zbrodniczymi Środkami, 
usiłowali przywrócić dawny, zbankru 
towany reżim polityczny. 

Masy ludowe naszego kraju zorga- 
nizowane są we „Froncie Patriotycz- 
nym”. Obejmuje on wszystkie partie 
demokratyczne: 1) Partię Robotniczą 
komunistyczną), której przywódcą 
jest znany na całym świecie od dnia 
procesu `o pożar Reichstagu E 


Dimitrow, 2) Zjednoczenie Rolnicze, 
założone przez Stambolijskiego jako 
stronnictwo chłopskie, 3) Partię Soc- 
jalistyczną, 4) Zjednoczenie Republi- 
kańsko - Ludowe: „Zwieno” (Ogni- 
wo), którego wodzem jest obecny 
premier rzadu Kimon  Georgiew, 
wreszcie 5) Partię Radykalną. ki 
* To, co nazywa się teraz w Bułgarii 
opozycią, są to szczątki dawnych par- 
tyj teakcyjnych, albo też parę oder- 
wanych od Frontu Patriotycznego u- 
orupowań: stają się one coraz bar: 
dziej ośrodkiem przyciągającym zban- 
krutowane elementy reakcyjne. 


RZAD FRONTU 
PATRIOTYCZNEGO 


Obceny rząd składa się z czterech 
komunistów, czterech ludowców, 
czterech członków Zjednoczenia „Og 
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niwo”, dwóch socjalistów, jednego 
'radykała i jednego przedstawiciela 
bezpartyjnej inteligencji. W parla- 
mencie, wybranym w listopadzie r. 
ubiegłego, zasiada 94 komunistów, 
94 ludowców, 45 członków „Ogni- 
wa”, 31 socjalistów, 11 radykałów. 
W/szystkie partie reprezentowane w 
rządzie, osiągnęły porozumienie w 
sprawie wspólnego programu dzia- 
łalności; celem jego jest zbudowanie 
ustroju . demokratycznego, nie tylko 
w znaczeniu politycznym, ale i spo- 
łeczno - ekonomicznym. 


Reformy / przeprowadzone 
rząd Frontu Patriotycznego są dość 
umiarkowane; nie znacjonalizowano 
ani kopalń, ani banków. Reforma rol 
na nie wniosła głębszych zmian do 
życia naszego narodu; Bułgaria była 


Obniżka cen tlenu 


Na skutek przejęcia całej sprzedaż ga- 
zów przez Biuro Sprzedaży Gażów Tech- 
nicznych Centrali Handlowej Przemysłu 
Chemicznego i zastosowania w całym kra- 
ju t. zw. kuli wyrównawczej, z dniem 1 
czerwca b. r. cena urzędowa dła tlenu na 
terenie całej Polski ustalona zostaje na 
30 zł, cena zaś komercyjna na 35 zł. za 
1 m, sześć, Ceny tlenu były dotychczas 
o wiele wyższe — cena urzędowa wyno- 
siła 55 zł. za m. sześc. ,komercyjna — 80 
zł. Przy czym w poszczególnych okręgach 
kraju ceny te były różne w zależności od 
zapotrzebowania i miejscowych warunków 
produkcji. 

Jak wiadomo tlen jest niezbędnym środ 
kiem przy wszelkiego rodzaju spawaniach, 
cięciach złomu i t. d. oraz znajduje sze- 
rokie zastosowanie w lecznictwie. Szcze- 
gólnie dużym odbiorcą tlenu jest cbecnie 
odbudowująca się Warszawa. 

Dotychczasowa produkcja fabryki „Pe- 
run“ w Warszawie, dająca 6 tys. m. sześć. 
miesięcznie, nie pokrywała zapotrzeowa- 
nia stolicy. Tlen dostarczany był dla War- 


lipca b. r. uruchomiona zostanie w firmie 


„Perun“ nowa instalacja o wydźżjności 35| 


tys. m. sześć. tlenu, co pozwoli na należy- 
te zaopatrzenie Warszawy w ten ważny 
do odbudowy produkt. 


Popierafcie 


socjalistyczną 


z z Chorzowa i Łodzi. W początkach 


przez | 


ścicieli ziemskich; tym razem tozpar- 
celowano tylko majątki, liczące po- 
nad 20 hekarów powierzchni. Wszel- 
kie pogłoski o projekowanym wpro- 
wadzeniu kołchozów są wierutnym 
kłamstwem.-Popiera się natomiast wy 
twórczość spółdzielczą; całe wsie pra- 
cują nieraz, by osiągnąć jak najlepszą 
produkcję. 


SŁABOŚĆ OPOZYCJI 


Opozycja — mówi dalej Kołarow, 
— jest zupełnie bezsilna. Nie wzięła 
ona udziału w zeszłorocznych wybo- 
rach do parlamentu, choć nasza or- 
dynacja wyborcza należy do najbar- 
dziej demokratycznych w Europie. 
Mimo ogłoszonego przez opozycję 
‘bojkotu 86 procent uprawnionych do 
głosowania wzięło udział w wybo- 
rach. 


Grupy opozycyjne: demokratyczna, 
rolnicza i socjal - demokratyczna, od- 
mówiły również wstąpienia do rządu, 
choć premier Georgiew, pod wpły- 
wem "państw anglo - saskich, podał 
— się do dymisji i gotów był utwo- 
rzyć nówy gabinet z udziałem grup 
opozycyjnych. Prasa opozycyjna peł- 
na jest kłamstw i fałszów; rząd tole- 
ruje ją, zdając sobie sprawę z tego, 
że nie może mu ona zaszkodzić. 


już przed tym krajem drobnych wła- 


BORYS UMARŁ NATURALNĄ 


ŚMIERCIA ? 
Zapytany o zagadkę śmierci króla 
Borysa, Kołarow odpowiada: 


„Śmierć jego była zupełnie naturalna. 
Ten człowiek prowadził bardzo bu- 
rzliwy tryb życia: był pijakiem i nar- 
komanem, a zarazem okultysta, ra- 
dził.się astrologów, wróżbitów i sto- 
sował się do ich wskazówek... Nie 
odważył się on wystąpić otwarcie 
przeciwko Narodąqm Zjednoczonym, 
obawiał się zemsty i śmierci... Bułga- 
rii wyszło to na pożytek, armia buł- 
garska pozostała nietknięta i później. 
po powrocie wrześniowym 1944 ro- 
ku, mogła wziąć czynny udział w 
wojnie z państwami Osi. Trzeba wie- 
dzieć, że oddziały bułgarskie dotarły 
aż do Klagenfurtu, w samym sercu 
Austrii. 

Zapytany o swoje zdanie o Stalinie 
z którym Kołarow współpracował 
| blisko w czasie swego 20 letniego po 
| bytu w Moskwie, wódz komunistów 


i bułgarskich odpowiada lakonicznie: 
| To jest wielki realista”, 
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Rady Ministrów 


ganizowawszy nowy aparat, przestawić go 
również na nowe tory, przekształcając urżęd- 
nika - biurokratę w urzędnika - obywatela, 
świadomego odpowiedzialności przed ogółem, 
dla którego jest sługą i szałarzem dobro= 
dziejstw, jakich źródłem jest dobre i spraw- 
nie zorganizowane państwo. 


Od pierwszych dni odzyskania suwerenno= © 
ści nielekkie to brzemię spadło na barki rząs 
du, a w pierwszej mierze na jego szefa tow. 


sz. Kursu Administracyjnego 


Osóbkę - Morawskiego. Premier włożył w 
to ogrom swej pracy i wysiłków, i w dalszym 
ciągu nie ustaje w planowanej i coraz głęe 
biej sięgającej przebudowie aparatu państwo= 
wego i współrzędnego mu aparatu samorzą 
dowego. Dowodem tego chociażby ostatnie 
zjazdy sekretarzy gmin w całej Polsce. Tu 
chodziło już o to, by najmniejsze śrubki ad- 
ministracyjne zazębiały się i harmonijnie 
pracowały z całością, Bo aparat państwowy, 
aczkolwiek machina wielka i potężna, nie 
może i nie powinien być ciężki, przeciwnie 
sprawny i lekki. Nie papierki, nie załatwia- 
nie „kawałków“, lecz załatwianie szybkie, 
rozumne i obywatelskie każdej sprawy—oto 
istota rzeczy. 
* 


Pod kierownictwem prof. M. Jaroszyńskie- 
go został zorganizowany i niedawno zakoń- 
czony I-szy Wyższy Kurs Administracyjny 
dla urzędników referendarskich i wyższych 
władz centralnych. Kurs miał za zadanie 
podniesienie poziomu pracowników admini- 
stracji centralnej przez dostarczenie uczest= 
nikom z jednej strony sumy najkonieczniej- 
szych wiadomości fachowych, z drugiej zaś 
informacji o polityce państwa w podstawo* 
wych dziedzinach życia publicznego. 


Dlatego program Kursu obejmował dwie 
grupy wykładów, a mianowicie: przedmioty 
fachowe (ustrój państwowy, ustrój admini- 
stracyjny, postępowanie administracyjne, ge- 
ografię Polski współczesnej, ekarbowości i 
organizację pracy biurowej) oraz grupę wy- 
kładów, obrazujących politykę nowej Polski 
demokratycznej, 


Pod tym kątem widzenia była również or- 
śanizowana obsada wykładowców, obejmują- 
ca dla przedmiotów fachowych wybitnych 
specjalistów z zakresu wykładanych zagad- 
nień dla przedmiotów politycznych czołowe 
osobistości ze świata politycznego z szere- 
giem ministrów i` podsekretarzami stanu na 
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Słuchacze kureu rekrutowali się z pośród 
urzędników 15 ministerstw i urzędów war* 
szawskich. Wynieśli z kursu niezaprzeczone 
znaczne korzyści przez nabycie, odnowienie 
i uporządkowanie swych wiadomości, jak i 
przez nawiązanie ściślejszych węzłów kole- 
żeństwa między pracownikami różnych re- 
sortów. Dlatego też rezultaty, osiągnięte na 
kursie, z punktu widzenia usprawnienia ad- 
ministracji państwowej są bardzo cenne — 
gdyż wpłyną niezawodnie na pogłębienie i 
wygładzenie współpracy międzyresortowej. 

Pomimo szeregu trudności natury głównie 
technicznej i gospodarczej (brak odpowied* 
nich pomieszczeń, podręczników, pomocy 
naukowych, trudności komunikacyjne i t. p.), 
program kursu został wypełńiony w. całości 
i kurs zakończony egzaminem słuchaczy, Z 
których stu ukończyło go-z wynikiem po- 
myślnym. 

* 


. W serdecznym też bardzo nastroju upły* 
nęła skromna uroczystość pożegnalna, zor* 
ganizowana przez słuchaczy dla wykładow* 
ców i starszyzny urzędowej. 

W miłym przemówieniu prof dr Jaroszyń- 
ski podkreślił poważne i z poczuciem obo* 
wiązki ustosunkowanie się słuchaczy do kur* 
su, który zmuszał ich w najtrudniejszym o0- 
kresie zimy 1945-46 do dużych wysiłków í 
dodatkowej pracy. 

Ze strony słuchaczy przemawiali inż. Lieb 
feld, dr. Rybarski i naczelnik Baranowski, u- 
wypuklając korzyści, jakie wynieśli z kur- 
su, co zostanie w pełni zużytkowane w dal- 
szej pracy dla dobra demokratycznego Pań- 
stwa Polskiego. 


%* 


Bezpośrednio po zakończeniu pierwszego 
kursu rozpoczął się już drugi lurnus, jako 
dalsze ogniwo akcji szkolenia pracowników, 
akrojonej na szeroką skalę. 


Praca wre Aparat adm'"ietracyjny Rze- 
litej usprawnia się i ulepsza 
xy 
— |) — 


